
.• ,r _ 

więcej wOjnyl 
, 

• Wlec mieszkańców Rzeszowa 
WC2lOr1lj/lzY wielki. 

. \Viee protesta~yjny, przy 
. pa~jąey w 2p rocznice 
, rozpocil'lcia ·II woj"y 
ś:w:hitawej, ', ~grom!ldził 

_ c l,'lasta~io:nię ,,,Waltera" 
" w Rz~zowie; ' blisko 15 , 

. . 
r ni działacze ZBoWiD 
~20 lat temu - po-

, gdy wię-cej września 
r 1939 roku". 

Ciszę przerywa ostre 
wycie synm fabrycz
nych. 

I 
' ' : 1 ty~-i~y : ludzi. Ze wszyst : 

ORGAN KOMITETU WOjEWODZKIEGO P:ZPR·· ~ · , . ki~h ,stron . ~ mia~ta" je- ' 
I ____ ------------------...;..-..... ~ ...... "":'.,~, .... ',~-:":-, '-" ~' ~' ,~. ,Szc2e p'rred. gOdziną : l' 
lIakIad 11.525 Wyd, ,Ai eeua ·Ttcr · .pqnęłt , _'nlepI:Zerwa~le 

.... 

Miejsca na trybunie ho 
norowei zajęli: I sekre
,tarz KW PZPR tow. 
'Kruczek, przew. Prezy
:dium WRN mgr Jagusi 
' łYD, generał Woj~k~ 
' Polskiego W. Komar, 
;Mells Emst - przew. ' 
.,Komitetu Antyfaszystow 
., skkh BojOWTllków Ru

. ichu Oporu z NRD Tlno 

I wiedział przew. Prezy
dium MRN tow. Stani(), 
dÓkonujący oficjalnego 
ot.warcia wiecu - hor
d,v . hitlerowskie wdarły 
się . 'na polska ziemię. 
pustosząc nasz krilj, 

'6 milionów of~ar :udz 
. ~<ich kosztowały !'lasz 
naród pięcioletnie z,!'na
gapia się z wr()l~;em, 

Nigdy wi~ej wojny. nl-

Glos,one'hasła na dzie
si'ltkach transparentów
"N',gdy więcej wojny" 
- .. Granica na Odrze 
i Nysie, "ranką poko
ju" - są wyrazem p~ 
testu całego spoleczeń
stw~ rzeszowski~go 

___ -.;.... __ --------.....;-....;...----.....;"'"'!"--+,:-..' ~' '_.: ... '! ~".,-.-' ..... , t~y hldd z fabrYk, za 
. kładów; ,praQ1, młodżie! ' 

, ., Casagll - prezes Me-
, diolańskiego Związku 
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WJERSlE MŁODYCH ' 
" t 

W'1.łSŁAW KULIKOWSKI 

.M t.e Lec 

Wciąż promieniste 
zach.odzące sroneczka 
w ogrodzie, za domem. 
~iebieskie. białe, różOwe -
śliczne dniem 
kiedy czekam na ciebie, 
śliczniejsze wieczorem, 
kiedy odchodzisz, 
1 nc.jśHczniejsze nocą, 

kiedy siedzę długo przed oknem, 
:oiedząc, że nieprędko wrócisz. 

s-rANISŁA W PEN AR 

" KLimkówka 

Rozbiliście żonę na. tęczowe 
rtrobiazgt 
11 Nikifor lZV nadzie'4'al 
na pędzel roześmiany 
w uliczkach mojego miasteczka. 

Spalem kolO1;Q.?J',vm mem 
w tęczowych r~,ftkach. ' 
Przebudz~nie W'ybieHlo oew 
na białcAnieg. 

, . , 

I ' 

,--- ;- -

l . " ~. { " . ' , • _ 

.. ·" tJU!en:fuWa·ny malarz' ińi~d;g'o~ pOk~l-en!a"I'ia 'Glazuńow żaproszo~y zm;ta~ 'do t"~'Ski,' przei red~kc;ę "Dookoła Swi.a
ta~. - Wielu znanyC11 ;u~st6w rr Jzieekićh i zagra~icZQYc? pożow"ło' juź IlU do p . ~!t9 ł}W~i~·' Fe~~iwalu (Fl~-~ 
lilowego Vi M9S~wi", mo~elkami ~egoJ l'ył-V m. in~Maria- Ciesie!sk~ i .Luc.tna.~, ni li,,-. r .'r- ~ _ ! '-: . . \)<~.'- J\ ~ -r- "'. 
, . Na. : Zdjęciu: '(,00 [ewej)- żcma UH Gtazunowa, o' sam, l.ucyna Wir-nic~a, . mo'skie _~kt i. 'kÓ1'esp'?ndent ~ "Dookola.~ 

Stoiak" Zdzislato Ludzi i młody po'eta radziec i Dawid Markisz. FOT - CAF · 
, . . . (.' .. . 

, , 

1 -: '( 
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w NUMERZE::-
• st":. 3 - MARIAN MALINOWSKI 

Polscy komuniści w 19," roku 

• st.,.. 4 - Z. ZIEMBOLEWSKI - Ta· 
. , ;emnicze Tóżdżl--::lTS 

• str. 5 - .,sTANISŁAW ;'RAZUCH 
8ieszczady, Bieszczady, Bieszcżad!J 

• str. 5 - ZB, W A W SZCZAK Sus. 
~ni 'na gościnnej zie~i 

• ·s.tr. 5 - T. PŁUŻ.4.lVSKI - Pod' Sta
rogarc1em >ooz-uj'l - ":~nCll 

, 'st~. 6 - J. WINIARSKI' - ?ocztówkG 
z ' Moszczenico,l 

• st.,.; 7 -J. " NOW AKOWSKI 
mOtoimy po ... 

·Tak.-

• st.,.. 8 - Moje hobby. - TyLko dla ' ki
nomanów 

. Z wyit~WYPi-Ge 
Słan,.ławaYt(i '"Iew.t< i.go 

' W 14l.:łżł'iow.k.iń-{ PDK,r., 

AUTOPOR,TRET 

.. Z okaz,ii I WO.iewódzk i~~o 
Z J.a Z d U Towarzystwa Przyjaźni 

PolSKo-Chińskiej 

Z AINTERESOW ANm nasze . tycie" i 
:l)l'acą 650-m!lionowego narodu Chiń

skiej Republiki Ludowej, kraju dotąd ma
ło ZDółnego, wzrub z dnia na dzień nie 
tylko ' II nas, ale , I na całym świecie. Gl. 
gan$yczn~ :praca, ' zorganlzo'\\raoy wysiłek 
dla· ,wyrv,ianla narodu z wielowiekowego 
zacofania feudalnego, olTomna dyscypUna 
f świadomość społeczna, wspaniałe osią
fI1lęcia przemysłowe I rolnicze, mądra po
Htyka Komunistycznej Partii Chin ~ oto 
c!rmenty, którt> :eszczc raz w sposób j:lk 

Stanislaw Wi§niewski m«luje _ płoełe Ul 

czasie iuvena!iów, 
FOTO -J. :DZi4dou 

najbardziej dobitny potwierdzają wYł
szość ustroju socja.listycznego, jego og'ram-
Ja penpektywę. , -' 

'O naszych przyjaciela.eh, którzy 12 ty,L 
I'm od nas buduj a leps::ą przyszłość, o [cb 
prasta.rej k\!lturzć chińskiej, o wspa.nta.
;ych osiągnięciach narudu chińSkiego, sze
rzą wiedzę u nas w kraju członkowie To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Chińskiej. ,. Z 
inicjatywy towarzyszy z Komitetu 'Woje
wódzkiego PZPR zorgal,izowane zostało -w 
Ii;l.~z;\'m województwie TowarzY!'ltwo' Przy
jaźni Polsko-Chiliskiej. Z nielleznej l !)O
czątkov,o grupy założycielskiej szeregi To
warzystwa w województwie rzeszowsldm 
powięks7.;yły się do pona.;l 600 członków. 
Na naszym terenie działa już 22 kola 

· TPP-Ch. 
Co dotyohczas zrobiono? 

"We wszystkich powiatach zorgan1zo~ 
no odczyty I pogadanki o życiu narodu 
ohlńskle~o, o rozwoju przemysłu w Chł-

· nach, o kómimach ludowyoh i stosliDkącb 
spol'ec"l;nych Chin. W wielu propagando

' wyoh gablotach urządzono ciekawe fo*o
: , gazetki. Szozególne jednak zainteresowame 

wzbudziła zorganizowa::a w RzeszoWie' wY-
· stawa pl .•• Chiny produku.Ją jedwa.b". Zwie 
dziło jl\' o koło 12 tys, o'!:ób. W' wo~:wódz
twie rzeszowskim gościliśmy równiei "0-
warzyszy z daleldch Chin. , 
. R'ola i zadania Towarzystwa Przyjatni 
Polsko-Chińskiej są ogromne. Rozwi.illD.te 
. pogłębianie przyjaźni z Chińską RepubU
kot· Ludową, poznawanie 'tego knju, JeI'e 
hisłorli. wyjaśnianie polityki Komuniny
cznej Partii Chin - to rą sprawy wielkie'; 
·vagi. Dlatego członkcm TPP-Ch na16y 
ż-ozyĆ dobrych sukcesów w dalszym umac
nianiu i rozwijaniu wię~ów braterstWa 
'wóeh bratnich narodów, których wiąże 
,.:spólna walk3., praca i wspó1r..y el - bU-
.1nwa ustroju socjaI!stycznego. " W SOBOTĘ 5 bm. w sali odczytowej 

WDK w R.zeszowie (ul. O'o'rel T n,p.1 
odbędzie alę I Wojewódzki 'ljaz'</ Oddziała 
':'~-O":"7Skle~() Towarz.stwa PrzyjafDł PoI
ako~Ch16skłeJ, na którym wYbrane,~ 
władze . Wo~zkiego. Za.rządu ..i~TP:P....ch. 

.. P~k. obi'ad II godz. lO. 
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II KongresZBo WiD 
zakończył obrady 

I Zlazd Delegafów Zwlq.ku K6f.,k Rołnic.ych nigd9 oolecej 
wojn, ! 

(CIW dallzy ze' Itr. 1) 
Drodzy obywatele, kocham 

Otwarcie 
polskiei 
wystawy 
przemysłowIJ 
w Moskwie 

MOSKWA 

W piątek: o godzinie 13 
czasu wanzawskiego w 
Centralnym Parku Kultury 
i Wypoczynku w Moskwi-e 
została Otwarta polska wy
stawa przemysłowa. W u
roczystości otwarcia wysta
Wy wzięli uCl.iał premierzy 
Polski i ZSRR JOZEF CY
RANKIEwIcz I NIKiTA 
CHRUSZCZOW. którzy wy 
głosili przemówienia. Obec 
nl byli także członkowie 
polskiej delega<:ji rządo
wej i liczni przeciatawicie
le centra,mych władz Ko
munistycznej Parti·i Związ
ku Radzieckiego i rządu 
radzieckiego. 

Premier CyrankJewłoz 
podkreślił w 'swym prze-

I 
mówieniu. że naród polski 
w ci.;ugu 15 lat władzy lu
dowej nie tylko odbudował 
kraj ze zni!szczeń, lecz tak
że zlikwidował wiekowe z.a 
cofanie gospodM'Cle. Pre-
mier oświadczył, że wy·sta
wa w Moskwie nie ma na 
celu jedynie pokazania 0-
siągnięć PolskL Jej głów
nym zadaniem jest okaza
nie, ja'k żyje i pracuje wier 
ny przyjaciel i sojusznik 
ZSRR - naród polski. 

Premier Cb:ł'uszozow 
stwierdził m. in., że wysta
wa IAmoż.liwi set~om tysi-ę
cy obywateliI, radzieckieh
~znajotnienie \się Zl'e. ~spa ... 
ni.a.ł:rmi re?ul tjatani:i . 'Pra~ ; 
utalentowanego narodu pól ' 
ski(",go. Oświadczył on rów
nież, że wyst.awa wzboga
ci cennymi doświadczenia_ 
mi ra·dzieckf.ch speeja.Ji
stów z: różnych ctied:r.in 
przemysłu. 

Nlkita Chros7..CZOW riwier 
mił, że pnyj.aiń PQlsko
radziecka jest jednym z sil 
nyc.h ogniw obozu socjali
sty-czne-go. WyrazH on prze
konanie, że wvsta'W'a w 
Moskwie będzie służyć dal
szemu rozwojowi wsp6łpra 
ey między 'Obu krajami. 

Po uroczystym otwarciu 
wystawy, którego dokonał 
premier Cyrankiewicz, pre
mier Chruszczow i inni 
przywódcy radzl~y w 00-
wacr-zystwje członków p'Ol
skiej delegacji rządowej 
zwiedzili wystawę. 

PILKA N'OZNA 
Po tygodniowej przerwlt!!. IPO

.... C'dowan.J meczitml mię<izypal'l' 

.twowyml Pol'S'ka - Rumunia _ 
II_iasem mówiąc nl.udanyml _ 
'Piłkarze I I II llgi wracaj~ na bol
'lika, by ·w dalszym ciągu podją/' 
.. alkę o mi.tnowsJ<1e punkty. 
Równlt!!ż Cr,wÓfka nasŁych dru

lC"l1gowców w sobotę i niedzielo: 
ł\vyblegn i t!! na zieloną murawo 
I'<" b. cenne punkty. ,. 

Co robili w czasi" tygOdniowej 
p~zerwy, Jak przn~otowyw"H li. 
do me<::tów I w jakiCh ewentual: 
nie skladach wyst1',pi .. \Y lł kolej. 
Cle tegoroqn~'ch mlstrzootw? . 

Oto pytania, którymi Interesuj. 
eoę rue tylko kIbIce . ale równl.t 
my IW'ZYSCY w redakcji sporto. 
'Wej. 

W STALI MIELEC wszyscy tą 
~r~11 - pOJ !1fOrln0wał nas kle
l'''Wmk sekcJi p. SL . Olczak _ 
.. ~ dobrej myśli i czek . J~ na rwy
e:~stwo w spotkaniu z Szombler_ 
kamL Cały ze~pół trenował pilnI:!) 
j solJdnie. w trakcie tej rozmow.f 
WłąCZYł 1111; JaklI nl~~.Jom.f 
5y.mpatyk mlelecklej drużyny 
IJ)ro<sz~c , byśmy napisaU, że mecz 

WARSZAWA 

• 3 bm. w trzecim 'dniu toczą
cego się w Warszawie II Kon
gresu Związku BOjowników o 
Wolność i Demokrację konty
nuowano dyskusję,: w której 
zabrało głos dalszych kilkuna
stu delegatów z różnych rejo
nów kraju . Dyskusja w: duże; 
częśd koncentrowała się wo
kół zagadnień międzynarodo
wych, a zwłaszcza tak intere
sujących ogół społeczeństwa 
polskiego, problemów ZWiąza
nych z utrwaleniem pokOju w 
Europie I na świecie oraz 
przec i wd zia ła niem nie bezpie
czeństwu militaryzmu odra
dzającego się w Niemczech 
zachodnkh. 

Pełną solidarność z wystą

pieniami ~elegatów deklaro
wali w swoich przemówie
niach przedstawiciele zagra
nicznYCh organizacji komba
tanckich. 

Trzydniową dyskusję, w któ 
rej zabrało glos 27 delegatów 
reprezentujących ogniwa 
ZBoWiD z terenu całego kra
ju, podsumDwał gen. dywizji 
Ja.nu1JZ Zarzycki. 

Kongres uczielił z kolei ab
s'Olutorium ustępującemu Za
rządowi Głównemu i przystą
pił do wyborów nowych władz 
naczelnych ZBoWID. Wybrano 
Radę Na~lną Związku, któ-

rej pr·ęzesem został ponownie 
premier JOZEF CYRANKIE
:'lICZ. WYl?ór ten został przy
Ję ty przez zebranYCh odśpie
waniem premierowi tradycyj_ O 
nych ,,100 lat". 

W dniu 3 bm. rozpoczął w WaT$zawit obrad.lI I Krajowy 
ZJazd Del€ildol1; Zld(!zk.u Kolek Rotni.cz'llch. 

N a zdjęciu: N a sali obrad delegaci wOj. rzeszowskiego. 
CAF - jot. Dqbrowiecki 

.mlodzleży - mówi tow. KRU
C7EK. W pamiętnych . dniach 
września 1939 roku, jak domek z 
kań rozpadł oię nasz kraj pod 
najazdem wojsk hil:lerowsklch. 
Skui.kl tragedll wrześniowej 

Wybrany też został nowy 
Zarząd Główny Związku. Je
go prezesem wybrano ponow
nie gen. dyw. JANUSZA ZA
RZYCKIEGO. Wybrano rów
nież Główną Komisję Rewizyj 
ną i Główny Sąd Koleżeński. 

Kongres przy jął I)astępnie 
nowy Statut Związku. 

t" 6 milionów ludzi zamordowa
nych na polach bItew i w obozach 
:kvncentracy)nych, t.o ca!kowlty 
u.tóJ \V rozwoju gospodar
ezyn1 I kulturalnym }<raju. ~I .. -
tego też już nigdy nie dOpusc,
my do rozpętania nowej WOJDY. 
Polska Ludowa nie jest państwem 
osamotnionym. Znalazła .... oja 
miejsce w wlell<lej rodzinie kra
jów socjalistycznych. Naród pol-

RADZIE 
' , ·~Id ..... pólnl. z wS1.ystkiml naro-

CKA TWORCZOS'C FILMOWA daml miłUjącymi pokój, potrafi oprzeć się zachodnio-uieru,ecJUM 
• ft'.lJitll'tystom, usilującym rozpęta~ 

nową pożogę wojenną. Tysiące 
Wśród gorących oklasków 

zebrani uchwalili jednomyśl
nie tekst listu do I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomuł
ki. ' Przesyłając Władysławowi 
Gomułce serdeczn·e pozdrowie 
nia, zbowidowcy zapewniają, 
że tak Jak nie szczędzili krwi 
w walce o ludową ojczyznę, 
gotowi są i dZisiaj do dalszej 
wytężonej pokojowej pracy 
dla jej dobra i do obrony jej 
niepodległości i nienaruszal
ności granic. 

t t I 
,mo. gil rozsianych po naszym kra-·cma cm SCIlllnarltJm .lu . każą nam pamiętać o strau-

~ / . nC ,t tragedii wrześniowej, która si~ 
JU": nigdy uie powtqr:t.y". 

ł k ' . KI b' D' . h "Jestesmy z wami - powl"" Cl on ow . U. ow jSAusYJnyc e:~~~I~tEu~~~u ~~~l..T Z-N~~~~:~ 
utrzymania pokoju ua calym 

W ledzlelę 6 bm, rozpocz
nie się w Warsz·awie IV Ogól
nopolskie Semirarium Filmo
we organizowane przez Pol
ską Federację Dyskusyjn ych 
Klubów . Filmowych, przy 
współudziale Centra lnego Ar

Kongres przyjął obszer~ą chiwum Filmowego i Zarządu 
uchwałę precyzującą szczello- Głównego Towarzystwa przy
łowe zadania dla dalszej dzi'3.- jaźni Polsko -' Radzieckiej. 
łalności Związku. Seminarium, które będzie 

Obrady II Kongresu ZBoWiD trwało do. 19 ?~. jest poś~ię-
. . cone radZIeckiej klasyc~ flJmo 

zamknął w pożnych godzinach wej I 'ObejmUje okres filmu 
wieczornych prezes Zarządu l niemego oraz początki filmu 
Głównego gen. d;.rw. JanIlu I dżwiękowego do 1936 r. Wy-
ZUlyckl. kładowcami będą profesoro-

wie Wyższej Szkoły Filmowej· 
oraz Instytutu Teorii i Historii 
Filmu w Państwowym Insty
tucie Sztuki, a także - wy
bitni radzieccy pracown icy 
naukowi oraz reżyserzy Jut
!~iewicz i Roszal. Przewidzia
ne są m. in. wykłady profeso
rów WSF J. Toeplitza, K. Drc 
yerowcj, A. Jackiewicza i 8. 
Lewl,-,kiego. Tematem ostat.
nich trzech dni seminarium 
będzie działClIność niedawno 
zmarłego reżysera radzieckie 
go - Dowi.eriki. 
Obecność na seminarium 

zapowiedziała wd'Owa po tym 
wybitnym reżyserze p. Dow
żenko. 

'wiecIe, są ideami .narodu nle
n.ieckicgo I polskiego .. PrzeioyUś
r.ly wspÓlnie wszY5tkie tragedie. 
Ja kie zgotowa! U.lm raszyzm, 
p"eto ua3Zym obowiązkiem jest, 
Di~dy już uie do~u ;c ic do powsta 
'nia nowej zawieruchy wojennej. 
J"teśmy silni wspóln~ jedności" 
l solidarn"ścią, Jestesmy silni b:> 
z oami jest wietki Związek Ra
(! z iecki i Ch iuy Ludowe. Granic .• 
f,a Odne I Nysie jest graolc·. 
pllkoju. której ulkomu u ie woln? 
n ~ rl1szyću. 

Gor,!co oklasklw,.,e bylo takt" 
przemówienie TI/,;O CASAGLI 

Pod kon ec wiecu przemawiał 
takie ksiądz - lhi31.1CZ ruchu 
0lloru - JUI. IAN B ,\K z Huso· 
w •. Po Odegraniu przez orkiestr, 
"Międzynarodówki", liczne dele· 
g.eje udałY się z w:cncllmi na 
groby pOle&łych do Staromleści" 
W .\lkowyl, PObito", SI.arootwy. 
Zw'ęczycy I pod Pomnik Wd<.ięcz. 
nosel. (ger) 

CGV4fh~ .. POI.ITftE . 

Adenauer m6wU tak, jak 
,dyby w Nlemczeoh zachod 
nieb, gdzie stoi on od dzie
sięciu lat bez przerwy na 
ezele rz~u, dawni kael na 

.rollu. pols.k,Iej'o zOeta.ł1 unie 
IIzkodHwienl, jak gdyby 0-

raieli l'eDl!ra,łowle bltle
rowSCy nie stalł na C2Jele 
&lł zbrojnych I nie ma.rzyli 
o nowych wyprawaeh prze 
elwko swym s~iadom, 

W czasie trwania sesji prze
widziane są rozm'Owy z gośćmi 
zagranicznymi, mające na ce
lu zapoznanie ich z działalnoś

UWAGA 
aklywlłcl parlyinl 

cią Polskiej Federacji Dysku- ł 
syjnych Klubów Film'Owych. 
Poruszona zostanie rÓWniei 
sprawa ewentualnej organiza-

Przypominamy, że 15 
w r z e li n i a. upływa te1: 
min vvpłacooia prenumera. 
ty na IV kwartał miesięa;
ni.k;i ,,4. d. e n a D e r 

na bakier z histerią" 
A DENAUERna. bakleT 

. .' z hIstorią" -pod ta-. . ~ 'J 1 kim ,tytułelU "· lIC.,encja 
. , 1 "i1'A~S opublikowaJa ko-

I menl.arz pj\sra ·P. Jegorowa, 
dotyezą.ey przemówlen·la 
kanclerza. Adenauera II dn. 
~l sierpnia.. 

\V związku z 20 rocznicą 
wybuchu drugiej wojny 
światowej - pisze Jego
row - kanclen NRF Ade
na.uer przemawiał p~z fa 

dio. Przemów!ooie ka.ncle
rza federa1ne«o Z'Wl'óelło 
Il& siebie uwagę rozmyśJ~ 
nym wypaezaniem faktów 
I dą.żeniem do tfll'O, by mil 
czeć o odpowied'llialności 
mUitaryzm.tl nJe.m.iecklego. 
Kanclerz Adenauer nie 
chce mówić otwarcie .. 
tym. że dm", wojnę świa
~owa rozpętał mitHaryUII 
nlem~ecki, którego u%broJo
ne hOrdy pnekroezyly' w 
dniu l wn:eśnla granice Pol 
ski I ruszyły na. wschód. 
Ani słowem n1e wspomniał 

z S7.Dmbień<aml nie b<:<lzle t.kt 
latwy. Wprawdzie ·nastrÓj w dru-
1ynle jest jak najlepszy, ale ze,· 
,cłu bytomel<iego nie należy lek
ceważyć, 'a w wyp.dku zwycięs
twa ... no to Stal b<:<lzle ml.ła juz,. 
~ze szansę na awans do l Ue! 

P. Sto Olczak oświadczył, te 
drutyna wystąpi w tak!.m samym 
·składzie. ja'k przeciw nenow 
.. klej Stali, a w rezerwie Je't 
CzylO'k. 

A więc: Myslak, Król, 'Oplelka 
Gaj, Czudo, Botlek, GabrYllak 
,(lalllCla, TobolH., Pyk.. Kapuiclń
.ski. 

• • • 
STAL RZESZOW golcl u sIebie 

ConcordJę z KnurOWI. Po mecllJ 
W Mielcu HenIo Pll araki narzekał 
re. kolano, nawet brał naświet.la
r.! •. MyśllwczYk nie grał w MIel. 
cu, gdyż odczuwal bóle Jut dlłwno 
stłucze,,"ej kości biodrowej. 

k:me1erz o t;.m, 'ak' pny
gotowywa.no tę wojnę I kto 
wyhodjowal faaz~ tde-
mieclt'. . 

Nie I zdob:ywaJl\C się na 
odwag~ suroweco pOtępie
nia. militaryzmu niemiec
kiego, który pogrą,żył ludz
kość w odmęty dwóch str. 
IIZliwych wojen świato
wych, Adooauer domagał 
się, by wierzono mu na 
!'Iłowo, lż._ "w świadomo~1 
!'llemców uurzły głębOkie 
zmla.n~ wobec na.rodow~o 
soe,Jalłzmu, jego doktryny 
l dzla·łalnoścl". Ale bar
dziej p~konywają.eyob do 
wodów, niż to, ze prezyden 
towi Eisenhowerowf zgoto.
wano uroczyste powitanie 
w Bonn, kanelerz wolał nie 
przyt.ae:r.ać. 

Juz zupełnie po faoryzeu": 
s'ZoW8ku brzmiały jego 
komJ)lementy pod adresem 
narodu polskiego, który u
znał M1 nawet ':la stosowne 
nazwać "sYD,l.patyeznym". 

w LEG n KROSNIp':\Q'SKIEJ 
UlÓW Sullk odniósł lekkI! kontu

.~;~ podcz" meczu z Uni~ T ar n o .... . 
:'; .. rz.k.1I też Kilu I Kordy'. Al. 
w .kładzie - jak dowiedzieliśmy 
~t: - nie powinny zajŚć jakle
kolwlek zml.ny I w "poti<anlu z 
krakowIkim Wa ... elem Jeden .. tka 
krośnleńsk. wyble&'!ll. przy-
punculnl. w t.klm oto 
składue: Kil ar, Wnęk, 5ullk. 
Cwl'lkała, Kloc:, D'Ibek, lI:ordyi, 
J,ołod.,Jej, Kumoń, SlliowroDek, 
T. Ma'.lo .... k.I. . . . 

W RZESZOWSKIM w ALTllRZlE, 
który wyjeżdża w druu dz.lsiej-
3Zym at do Raciborza na mecs s 
umIeJ"" Unl" zaszły od ostatnie
go spotkania, poważne zmiany . 
k'uDkeJe &.renera obJ.1 przed t y
~odnlem p. WIDdzlIruen ' Maura •. 
Al., w ·kluble tym maj" poważn·. 
kłopoty z zestawieniem Clrugoll
gcwej drużyny, gdyż - Jak do
Wledzleltśrny się - Ku·b.ekl I Sut
kowskl, a nawet nie zupełnie wy
lp.czony Zajdel, p·rzeoywają w 
i': :elcach .ria obozie przed mistrzo
stwami MON. Podobno czynione 
~I\ starania , . by ael~gnllć Ich na 
r.iedzl.lę· Czy to alę udar Czy t 
nie motrt. było Ich zatrzym.ć. 
Ponoć obóz zaczyn. lię w ponle
d~llłek (11) 

W .przeelwnym rwe zagra'lI: 
BaDd~lak (Porzuczekl, LupA, Ma
'!ur, Gluchow.ski, Gąsior, Górski. 
D'Ibł.wlkJ, Dawid.k, Brud.k, 
Grocbala, TroJanowic~ Jezowit 

PrzemówienJe Adenauera 
było przeznaezone dla lu
dzi okrótkleJ pa.mlęcl. Je
śli w przemówieniu po
ś}\'łęcollJ'm dW\ld2liestej ro
rznicy pocz ą,tk u drugiej 
tOjny śwu,toweJ nie po.
~a.tlł on Im przYzWfczaJe
pła powstrzymać sU;: od wy 
padów przeclwk-o Związ . 

kowi Radziookicmu - n~1! 
można tego ooenJać Ina~ej, 
jak tylko ja.ko kołeJn" pró
bę , fałnowanla bl8tortl w 
celu przypodoballda się pro 
pa.gatorom zimnej wojny, ' 
odwetowcom, tym, którzy 
M~ WYbielać nausłów I 
tym. któny lacb~lI leh 
do ."marszu na W'IICh ód H. 

Narody śwb.t.a pamiętaj!\. 
Ile wysiłków OBYn" Zwi,,
zek Radzłeckł w prz~e
dniu wojny, aby oklełznd 
agresorów bHlerltWskloh, 
Jaką deeydu.Ją.eą rolę ode
grał on w MlIele r07.f.'romle 
nla ·tych aiTesorów I wy
zwolenia Europy z jarUlla 
hitleryzmu I mJUtaryzma 
niemlecldego. 

wI~e' nie pr~aj. tak koml""o-
12'.ltuj~cot Oby tylko tn: bylo! 

Oto pełne ~eftawien1e par Xl up 
e "'ł>Y połu<I ni oow.j : 

S'OB'OTA 
"" MrELCU: Stał .- Szomblt!!rltt -

(3:1) - 10.30 
:w RZESZOWIE: Stal - Con"or' 

"la Knurów (':G) - ~T ... 

NIBDZIBL4 

W KRO!NIE: \ Le,I. Wawel 
• Kra'ków (1:1) - 17.00 
'W RACIBORZU: Unia Walte~ 

Rzesz6w (4:1) 
VT TARNOWIE : Unia - PI~łt 

GHwlce (I :0) 
W SOSNOWCU: Stil - Naprzód 
Liąllny (1 :1) 
Cóż tu mó'oY'(ć o 'aklehk()].wlek 

$z.n-sach? W Mielcu, Roeazowle 
a nawet w Krośnie postawlł.m 
n. 10lijlooarzy. 

NA III-LIG 'OWYM FRONCIE 
Cle-ka.wle Upowiadaj~ Itę m.łe 

d .... by RzeszowI stlI Ib - Re
.ovil. Ponadto drużyny zagrożone 
c~gradacJII będą walczyły o każdll 
Óramkę. 

. SOBOTA 

.w GORLICACH: Górnł1l: _ Czu
waj Przemy!ij (2:1) - 1I.ao 

.w K1!OSNIE: Leli. 1'b _ atll 
Dębica (1 :2) - 17.00 

NIEDZIELA 

W RZft!lZOWIE : Stal Ib _ fte
scvla (1 :1) - 11.'1() 
.". PRZEMY$LU: Polna _ St.l 

St. WOla (0:1) - 16.30 

cji podobnych kI ubów w 'kra
jach obozu socjalistycznego, w 
których na ogół ruch klubów I 

filmowych jest w zarodku, al
bo jeszcze nie istni.eje. 

"ZYCIE PARTII". 
Prenumeratę (w cenie 

kwartalna 9 zł, półroczna 
18 zł. roczna 36 zł) można 
opła{;ać w oddziałach i de_ 
lega turach PPK "Ruch", 
w urzędach pocztowych i u 
Estonoszy wiejskich <:Taz 
na konto PKO nr 1-6-100020 
-Centrala KOlportażu Pra 
5Y i Wydawnictw "Ruch", 
Warszawa, ul. Srebrna 12. 

W seminarium wezmą u
dział 2 ' osoby z rzeszowskiego 
filmowego klubu dyskusyjne
go. Będą one · na bieżą<:o in
formowały naszych czytelni
ków o przebiegu ciekawie z.a
powiadają<:ego się semina-
rium. ! 

Losowanie Koniczynki 
w L u b I n e 

Jllt nltl InformUje Dyrekcja 
Runowwklej Gry Liczbowej 
"Koniczynka" Ctlerwlte w.pót· 
n. 10000000It!e bloku Jier: "Koni 
e!.ynk"", t,Koziołka" t "Prz~ .. 
IPlórec~kl" bdbędzle Ilę w dniu 
8 ·wrze'ru. tj. w ·nie<lzlel/l w 
LUblinie. Natomiast 4e 10'10-
Winie "KMtlczynld" m.łej od_ 
będzie .Ię • bm. o ,Odz. 11 \. 
lok.lu "KonlezYllkl" w Ih.
.zow·le (ul. J Mljl '7) 

Losowani. nagrÓd l'oclene
nla nast~.pl w dniu 8 l>m . " 
1I000z. 13.30 równlet w lokalu 
dyrekcji "Koniczynki". . . . 

n -'''!'PlIla Odbyło a1ę 10.G
..... lIle narród poclelzenl. po 
ue· zł k.Ma. W ·Iolo ... niu bu
ł" !ldzlllł kupellY Jakiewpły-

:w SANOKU: Saneeza~k. - Po
lonia Pr.zel'llyłl ":3) - 11.81 

KLASA. A. 

WLUPA. POł.l:1DHIOWA 

SOIlOTA 
W D_rE! 5t.l- S.fteenft1l:1 JIJ 

(5 :0) - 18.30 
'W RZJ:SZOWIE: Itesovla Ib 

Sanovla Lesko (0:1) - 17.00 

NIEDZIELA 
W KROSNIE : Krośni.nk • . Ib ..... 

WI"loka Dębica (1:2) - 11.00 
'fil JA·SLE: Czarni - Nafta Jtdlf· 

.~e (0!3) - 18.31 .. 
W GORLICACH: Górnik rh 

Stut Rymanów CI :5) 

lIęły do US KTY "KonłczYlll<l" 
dużej l ts g.ry "Koniczynki" 
malej. 

Nagrody poeleazenla p.dly n.J. 
lIastępuJące numery kupon6w: 

"K.onlczynka" duża: nr 
eU728 ... punkcie nr 17 ... Ja· 
rosla ... lu, 005373 w punkcie nr 3. ... Radymnie, nr 10411 .., 
punkcie lir 73 w Ropc3ycach, 
nr 001762 .... punkcie nr 4 .... 
RzelZowle nr 00~12 .., punk
cie nr ! ... Glogowle. 

"Kolllc&,ynka" mala: nr .035901 
... punkcTe nr 44 ... Gorllcaen. 
lir 13370 ... punkcie nr 70 w Sa
uynle, nr 05Z669 w punkcie 
lir 83 ... Stalowej Wall I nr 
112841 w punkcie ··Dr 80 ... R,e' 
.zo ... le. 

(keI) 

Wa1ter - Stal Dęblca - 10.011 
Vo· PRZEMYSLU: Czuwaj - Stal 

Mielec - ~2.oo , 
W STALOWEJ WOLI: Stal-

Stal Rzeszów - U.OO 

:2:U:2:EL 

n LIGA 
W RZESZOWIE: Stal - Tramwa· 
. jarz Lód>: - 17.00 

TENIS 

LIGA WOJEWODZKA 

W RZESZOWIE: Resovla 
gla Krosno - 9.00 

W PRZEMY$LU : Czuwaj - SUI 
Rzeszów - 9.00 

.W DĘBICY: ' Stal Ib - WI.łolt 'FINAŁY TURNIE.JU O PUCHAR 
Strzytów (3:2) - 17.00 

W MIELCU: Gryf - LZS Przy
byszówka (2 :2) - 10 .15 • 

GRUPA POLN'OCNA. 

NIEDZIELA 

W NISKU: Orkan - orzeł ł'rze-
WOl"I'k (1:'7) - 18.30 

W STALOWEJ WOLI : Stal Ib -
; 5111"Iu Tarnobrzeg (G:2) - 17.M 

W ftOZ:WADOWJ1ll: San - LZS 
Przedmieście (5:1) - 17.00 

'W JAftOSLAWIU: JK5 - atal 
Gorzyce (~:3) - 17.110 

W SA!lZYNU:: Unii - Czuw.j r" 
Łańeut (4:0) - 17.118 

W PJtZEMYSLU! Czu .... aJ I'j) _ 
Włókniarz Ra;': sza"(a (I :4) - 10. '0 
Polna lb - Walter rh Rzł!!SZÓW 
(0:2) - l4.3a 

LI~A .nlll'IOIlOW 

WKKF W TENISIE 

Jak już doneslliśmy "u@d 
dwom". tygodniam! , odbywał Sl~ 
'\A' Krosnie i J.won ic-zu turniej te. 
r.lsowyo Puchar WKKF, lorgani. 
.. owany Z okazji Dliesl~ctolecla 
OZT-Rzeszów. Pisal iśmy wówczas 
ze wskut.k deszczu finałowe gry 
"Zosla!y .przełozone na term l opóź. 
t\i.jszy . 

Trener. Bienl.k ośwl.adczył nam. 
tri w tej cnwil! wyłączył HOj'kę z 

&'l y .... l zt!!spole. Je.t to nl.w~t
,P:JWle pracowity I .mbimy za
wodnl·k, alt!! mUli jeszcze popra 
.... ·te taktykę. Przeciw Concordl! 
w~stllpi najpraW<lopodobniej na
"tlPUjące ·ze~tawienie: Majcher. 
Gnid., IIfYŚIl~ezyk, Skiba, Wl. 
nlarskl,. ZI~llnskl, SWierk, Pllar. 
11<1, Kuzll1a, M"tyszeuk WUnie ... -
.. Id, Oczywiście m~ł ~j~~ ;P;W' 

- Jeucze IIDllaD7. - ,. . 

r.le wyjedz.ie, gdyż w sobolę żeni 
.,t:. J aki naStrój~ Wszyscy u-
9E'~!Jj~jL i~ pOprawll ~ & la
.0000ic:r pr~r·Z6IdI. te jut nlłd7 

li> ł.4Jil'GUeHl~ 49tfttw~ ..... 
uanka (0:11) - 11.01 

W MJlSżOW1ź: fte.oViJ - Kr~. 
m&l1k& - lUt 

Swtacfkaml tlnałowych pojedyn
Ikćw w grze pojedynczej oraz 
[t'odw6;tnej mężczyzn będq tym 
·raz~m r'tt!szO'Wianie, bowiem 
'Wspomniane gry odbędą się na 
k(·rtach Resovil (na przystani W 
O'-szynkach - ul. Szop. na) dziś 
tj. w sobot ę 5 bm. Przy.pominamy, 
7e . w l inale singla spo~k ają się 
Kalita (Re,ov la) _ . Sku blicki (Le
"'1.a Kro~no) otaz w deblu pary 
.Zlmny, Kc~;iorowski (HesOlIla) _ 
.s l>. UbUcki, lJkleja (Legia Kros-
l\O). . 
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OK' 1939 był dla komu
nistów polskich wielką 
próbą ideowego hartu 
i politycznej samodzie! 

nOŚci. Niesłuszne rozwiązan;(' 
p'a:i't,ij ogrorrmie utrudniało i!Tl 
zajec!e prHwidłowego st:;1nO
wlska wobec niezmiernie zło
~n:ej sytuacji międzynarcdo
wej i szybko po sobie naste
ri,tIjacych wydarzeń politvcz
nych. 

' ,~ne' oznaczało to jerlnak. że' 
~.omuniści polscy zaprze~ta)i 
swej działalności. Wielu wy
tiitnych dział2czy przebywało 
w6wczas w wiezien:ach <;ana
cyjnego państwa polskiego. 
Niektórzy towarzysze znaj ::u
jący się na wolności, ale po
szukiwani przez oolicie. zmu
szeni . byli njelE'~alnv~i ::1ro
gam! emigro'vać głównie do 
ąi~zpanii ' Frarrcji. Do H:sz
panU ' - gd~,i t~,.." można bv
lo W. pere!Z8ch Międzynar(')do
w~i ' BrY'Bdv im, .Jarosl8wa 
Dąbrowskiego walczyĆ' prze
ciw~o miedzynar000wei czo
łówc.e faszyzmu. Do Fra'nc i ' 
-..; itivż podeimowano tam kr'n 
ki zmierzaiące do odbud,..,wv 
partJi, a wiec można bY}1) tam 
byćtak7.e p07yt.ecznym W'~'·:
szn~ć aktywistów i czło1"'~',iw 
KPP' nrzeszła do or"'('v w ie
galn(Vch organi7a~i",:h' rtl~h·.! 
robo'łnióego i r3dyk"ino-iu"CJ 
wego: pnec;l.e wszystkim ?3Ś 

:nunie więziennej w Sierad' 'l. 
Władysław Gomułka (staro
sta komuny), MieezysłaVl 
Zdziechowski, Józef Kowal
ski i in. W komunie więzie
nia war sza wskiego przy uL 
Daniłowiczowskiei, w tzw. 
,Centralniaku" 'Edward O
chab, Aleksander Zawadzki 
l m. W więzien u kobi~~:VlTl 
w Fordonie wśród aktvwi5t~1: 
komuny działały Rachela 
Hole, Reg-ina Kapłan-Kf)br~'ń
ska, Marla Rami.ńska, Jadwl·
ga Ludwińsl<a, G1Islawa Mo
rawiccka, Anna \'\'i':n!rwska 
i in. A kt.yw b, KPP ~ku?iał 
się także w komunach wię-

munę rawicką "Listem do to
warzyszy". dawał on ocenę 
5ytuacji i na woływał komu-

nistów do walki zbrojnej 
wraz z całym narodem 'Orze
ciwko faszystowskie i ag,esji 
~agrażaj~cej istnieniu polskie
~o narodu. 

Władze więzienne przyjmo 
wały pieniądze, odrzucały 
natomiast akce; komunistów 
do oci'.otniczej s!użbv woi~k<) 

wej, Równocześnie - w od
powiedzi na deklaracie poli
tyczne - wzmagały repres,ie 
v'''bec więźniów komun~
stów. 

POLSCY 
/I' 

KOMUNISCI 
w 1939 f. 

do ; dzi",}qlno~c! w khs",,,,vch 
iwiof.żk:>ch zawodowych. W wa ziennych Koronowa, Wronek, K OMUNISCI pozo1>tający 
r11nlłach; kierly zabrakło p8r- Piotrkowa Trybunalskiego, na wolności, wykorzystu 
tli. '.slła cementu.iąc'l dz!~łal- Łomży i ińnych więzień. jąc wiece i zgromadze-
ność ' polskich kom1lni~tów hv- Rząd sanacyjny prowadził nia publiczne organizowane 
ła wypracowana P-''2Z KPP wobec więźniów komunistycz- często wiosną i latem 1939 
Ideologia oraz nawyki kolek- nych specjalną politykę. Sta- roku przez PPS, związki za
tywh .. ,gn d'l;~}~n;"l, zroozl)ne r?ł się ich skoncentrować wodowe i inne organizacje 
w latach walki w jej szere- przede wszystkim w Rawiczu polityczne oraz społeczne, na 
gach. i Sieradzu, polożonych przy wOływali do zmiany polityki 

samej granicy niemieckiej. zagranicznej przedwrześniowe 
Dla komunist6w polskich Tylko w samym Rawiczu od- go rządu, do:nagali s:ę zer-

nie ulegało wątpliwości, że b I k' 103 f k' wania z polityką wrogości 
głównym wrogie.m narodu 001 ywa o wyro l . un c;ona 
~kiego, a także sprawy socja- riuszy KPP i KZMP, KPZU, wobec Związku RadZieckiego 

KPZB. nie licząc setek zwy- i nawiązilnia z nim przy!az-lizmu i światowego ruchu 
komunistycznego, był między- ldych członk6w i aktywistów. nych i sojuszniczych stown-
narodowy faszyzm, KPP. szcze W S!eradzu znaiclowało się 0- ków. -

gółem ponad 400 więźniów-' Rozumiejąc, że takiej zmia_ 
gólnie w ostatnich la:ach komunist6w, ny nie może dokonać oder-
przed rozwiązaniem, niejed- wahy od narodu rząd grupy 
nQkrotnie krytykując zClgrani- Począwszy od wiosny 1939 1". sanacyjnych połityków, na
ezną politykę rządów sanacji, w,e wszystkich prawie więzie-

woływali do jego ustąpienia 
podkreślała to w swych po- niach komuny przeprowadzi- i do utworzenia rządu szero
lityczlrych enuncjacjach. Dla- ły kampanię podejmowania kiej koalicji partii poJitycz-1,"'0 -.też , komuniści polscy, deklar;;lcji politycznycb wyrą ':' ny~p _ rządu obrony naro-
~I:kźe . po roz,wiązaniu KP:P .• , żających stos)Jf!ek konHmistów~ dowe~ , , __ ' __ =_> _ ,'_"-= . 
~noć w sposób ha wpÓł - ży - dó sprawy niepod1egłOśdPo1- W okresie bezpOśredniesro 
rf.;iołOwy stawali do walki w ski i walki przeciw~o faszy- ·. ~ 
O;)r.oriie zagrożonej niepodle- stowskiej agresjLzagrożenia kraju przez Niem 

cy hitlerowskie jednolitofron 
Ilości ojczyzny_ W oświadczeniach tych, skIa lowe działanie komuni:;t6w i 
'< Wielka aktywność cechowa- danych na ręce administracj: socjalist6w, szczególnie na te 
la,. zarówno towarzyszy prze- więziennej lub władz proku':a- renie związków zawodowych, 
bywających w więzieniach, torskich, kOPluny domagały jeszcze bardziej się zacieśni-
5ak i tych, któqy byli na się utworzenia rządu obrony ło. Przejawiało się bno w li
wólności. Szczególnie komuny narodowej, towarzysze zgła- cznie podejmowimych, wspól 
więzienne stwarzały możli- szali swoi::! gotowość do ochot nych akcjach politycznych. a 
wości stałego powiązania 01"- niczej służby wojskowej oral szczytowe swe nasilenie osią 
lanizacyjnego i zesp010wego deklarowali udział w cq6lnej gnęło w czasie walk wrześnio 
dZiałania wieziennych ko!ek- zbiórce na dozbrojenie armii, wych w obronie Warszawy, 
tywów komunistów. Kierow- wpłacajac ze swych więzien- Ten szeroki front ludowy nie 
riictwo wiekszości komun spo- nych depozytów i zapomóg obe5mowal oczywiście prawi
ezywało w rękach ni!iwybit- ot.rzym'lnv('h od MOPR kwo- cowelZo kierownictwa PPS 
niejszych działaczy KPP. ty na fundusz obrony na'rodo- był zjawiskiem wyrastającym 

" I tak w wiezieniu rawickim 
'\II' . skład zarządu komuny 
wchodzili m. in. Alfred Lam
pe, ' Marian' Buczek (starosta 
kOmuny), Marceli Nowotko, 
nweł FInder, Jan "zyd~J'c7,yk, 
stetan WlerbłowskL W ko-

we';. 

W tej akcji komun nużą 
rolę odegrał doktlme1'fot oiJra
cowany w szpitalu wiezien
nym Rawic7a prze-z Alfreda 
Lampego. W dokumencie tym, 
zwanym popularnie przez ko-

><:r. MELLEROWICZ - PORTRET Z KWIATKIEM 

oddolnie i wbrew stanowisku 
przywódCÓW CKW PPS, 
~ 

N APA~C hitlerowski! na 
Polske nie zaskoczyła ko 
munistów. Widzifli w 

niej konsekwencję antynaro-

OCALENIE 

W wieku 78 lat zmarł w 
Londynie ni~jak! Jo;eph z!
telli. w czasie "statniej wc.iny 
dostawca i w jednej oscbi ~ 
"stróż" cygar premiera Wi:-t-

sto na C'hurchllla. Galety lon-
dyńSkIe przvpOmlna)& w 
zwiazku z .yrn takle m. in 
zdarzen;e: po jednym z clęz
kich nalotów b.)mcowyC"' 
przed 19 laty Zi:elli nlezwłocl
nie za~e'efonowGi.ł do Churchil· 
la. me:diljąc "Skl:2p wyszedł 
bez szwa:1ku. pańs:':"ie cygai':ł 
ocalały, sir!". "Jakze s:e C:le~ 
SZE:'. po 5~okroć d 7jt? .... uje za te 
lefon" - :>dpow,ed"ał Chur
Chil'. 

RANGA PARASOLA 

"w meteorologii. p.om!mr 
całego postępu Wiedzy, naj5ku
teczniejszym sprzętem j~st p, 
dziś dzień para~ol" (raczieci\:i 
meteorolog. prof. Obukow). .. 
SILA KOBIECYCH STRUN 

Bada:'!ia przeoprowadzone w 
Land-shut (NRF) wykazały, to! 

dcwej polityki sanacji, która 
kierując się i teresami klas 
posi8da;ących. odrzucl}· 
wszystkie propozycje ZSRR. 
zmierza jąC€ do uniemożliwie 
nia hitlerowskiej agresji 
Równocze~nie rozumieli oni. 
że faszyzm stanowi śmiertel
ne niebezpieczeństwo dl<i Pol
ski i dla polskiego ruchu ro
botnkzego, Dlatego też. po
dobnie .i'1k w okresie poprze 
:lzaj3c~'m w\'buch wojny. ko 
muniści st:oli niezmienni., na 
stanowisku aktywnego udzia 
lU. w walce zbro.inei przeciw
ko wkraczającym wro;im a~ 

m'om hitlerowskim. 
Sanacja usiłowała wszyst

kich więźniów - komum· 
stów oddać w ręce najeźdź
ców. Zaraz w pierwszych 
dniach wojny administracja 
i straż więz:enna uciekły po 
zostawiając politycznych wię 
źniów pod kluczem. HlstorLa 
pO~2czegól n .)Th komun WIę

ziennych była w tym czasie 
do siebie podobna. Po uciecz 
ce władz więziennych, towa
rzysze siłą wyłamywali drzwi 
cel i wydosta wali ~ię na wol 
ność. 1 września z Rawicza. 2 
września - z Sieradza i For 
donu. W nastepnych dniach 
- z pozostałych więzień. A
tak na Polskę od zachodu, 
południa i pÓłnocy spra '.viał. 
że kierunek marszu komuni
stów mÓgł być tylko jeden. 
Dotrze{: do serca kraju - do 
Warszawy, by tam włątzyc 
się do zorganizowanego opo
ru przeci w hitlerowskiej po
tędze milita.rnej. 

Tadeusz Pieklo 

Rzeszów 

* 'ngrld Berg
'man P' urlopie 
spędzonym z 

mężem w Szwe 
cji wybiera się 
wc wrześniu do 

Hollywood. 
Przejeżdżając 

przez Sztok-
holm Ingrid. 
spotkała. się z 

córka Jennie 
Anu: która od
wiel1zlła tu oJ
ca I znów· wra
ca do AmerykL 

Fot - CAF 

~. pogrzeban~/ch 

kwiatów 
ziemię sercl1 uprl1W1'!4 
inówię 40 WIlS 

(/. t ta chwil(/. 

Natychmiast po opuszczeniu 1= 
więzień i potem w drodze do I 
Warszawy towarzyszezwra-
cali się do władz v,iojskowych . 

gdy określam moje wasze 
wpatrzenie rzeźbione ,~ 
'w rytmflC~ 
przechodzi 

i napotykanych po 'drodze 
żołnierzy, zgłaszając się ocho 
tniczo do służby wojskowej. 
Niektó,zy towarzysze, lub na 
wet całe ich grupy, dostawa-
li broń i mundury. Częściej 
jednak, gdy. rozpoznano w 
nich komunistów, nie chcia-
no przyjmować do oddzia
ł6w. 

Pierwsze grupy więźniów 
- komunistów docierały do 
Warszawy pieszo ' w dniach 
7, 8 i 9 września . Nie wszy
,sey . j'ednakdo nie} .doszli. 
Niekfórzy zginęli na drogach 
podczas bombardowlmia. By
li tacy, kt6rzy uczestniczyli 
w potyczkaćh, jakie na przed 
polach Warszawy staczały na 
5ze woiska z grupami hitle
rowskich dywersantów. 9 
września o .godz. 5 rano, pro
wadząc oddzi3,ł skłacia.'ący 
się z żołnierzy i komun ist6w 
- b. wi~źniów do ataku na 
dywersantów ostrzeliwują
cych koło Ożarowa drogę do 
stoI :cy, zginął Marian Bu
czek. Człowiek, który w 191f! 
roku bił się o niepodległość .. 
Polski w szeregach Legionów, 
a który za swe komunistyczne 
przek()nania prawie przez ca 
ły okres tej . n iepodleglości 
przesiedzi"ł w celach więzien 
nych. 7 września udało się 
także wyrwać z więzienia to 

(Ciąg dabzy na str, ł, 

krzyk I pisk wydawany przez 
kobiety w czasie różnego ro
deaju labaw lUdowych, w cyr
ku czy wesołych mIasteczkach 
- pr!ewyższa pod w7.g1ędem 
siły tonów hałas orkiestr dę
tych. a nawet ryki pijanych 
mężczyzn. Srednla natężenl~ 
kob:ecego harmideru wyniosłd 
prawie '10 fonów, to jest rów
nata się w przybliżeniu hał3-
sowi m,'tocykla Ją,dącego be! 
~łumików. 

WRAKO-ROBSTWO 

4 ! pl)! miliona wraków sa. 
mochod owych - czyll tyle, Ile 
fłoru~;za sjp aktu~rlnie po dro
gaoh W. BrytaniI - idzIe e., 
rCt!<l:u na szmelc w StanacJ1 
Zj~tl~oczonych. to je,t, Jal< 
mowlą Amerykan!e, dobiJ' do 
swej ·"ecndstation". 

w warstwy kladziona trwale 
barwa' na weń 

~ ,",j 

korzeń 'ciszy płonący 

nim .w.yrosną 
MroŚlt gałęzi 
zamy: .ane na bl~kit 
czynię czas nl1 powietrze 
z dzwonu słońca. 

Ul łodydze traWlI 
im!.mje '".Darda. żółtość 

policzo1!.esil drzewa 
Przez chmury 
! kJ;,óki ' 

-Od . Piosenek 
strimiienie odplywają 
bo ,od rozprysku kropli 
melodia rzeki 
niedaleko 
znamy słów WidnOkrąg 
niewysoko 
znamy wzlot pragnień 

suche kWiaty szeleszczą 
w obszarach. oczekiwania 

twarze 
umówione na radość 
też szeleszczą 
wewnC{trz 
zgas!y~ żarem 

ci~hy popiół 
strzepują z dłoni 
klaszcząc 

zagro.dz011e pr,zed nami 
odtrąc,i nas 

sierpień 1959 

krqci 
w 90 sekund 3 l pół kllog,ama 
roakaronu. 

RATOWNISIE 

Do dyrekcji austral!j~ieh 
k~plell~ napływaj~ coraz n"
gmlnniej skargI kobiet użala
j~eyc::h się, że są .,ratowane" !. 
wody przez nieznanych i:'l1 
m~żczyzn, mimo iż wcale nIe 
wzywały pomocy. 

AKT WIARY 

Powiedzonko franeusk!eg'l 
autora, Louis-Martin Chautfl!~
ra: ,.Wlerzyć we Wdzl~czn01ć 
ludzi jest naiwnosc; •. Wi,erzyC; 
we wd zięczność narodów jest 
głupotą" , 

PASUJE! 

Nowiuteńką czapkę wojskO, 
wą B.undeswehry zdobył -n. 
licytacji, pneprowadzon~j 
prze-z biuro neczy znalezi;)· 
nych w Bad Segeberg, pewie, 
13-letni uczeń, Uradowthy 
tym nabytkIem chłopak w:.v
jaśni!: .,Przyda mi się w sam 
raz do zabawy w "złodziei i 
poliCJantów" _ 

.. 
CHAMPION MAKARONlADY 

Wielką nagrodę pod natw! 
"Zł<lty Makaron", przyzna!')') 
niejakiemu Enr:ico Busi. z Bo
lonii we . Włoszech. Pan BusJ 
wygrał konkurs szybkOs.ciowe
~ jedzenia spa.ghetti, zjada.j.e 

MAL~E;qSTWO A .. , 
POLITYKA 

Korespondent norweski 
"N'2w York Herald Tribune" 
opisując atmosferę towarzy· 
.źąeą zawarcIu małżeństw" 
mi~zy córką byŁego handl ,
rza .ryb w Norwegii, byłą P"" 
kojowką w domu gUbernato-il 
Stanu Nowy Jork - Anną Mł
rią Rasmu"Ssen - a synem te .. 
goż gubernatora - Stevenem 
Rockefellerem, snuje następ'J
Jąee refleksje: "Trzeba zda~ 
sobie spr awę z tego, że na-

wiS1<o gubernatora Roci<etene' 
ra jest obecnie jeszcze ba r
dziej znane ... Jeśli będzie ka~
dydowal na prezydenta w ro
ku przyszłym, bardzo mu 61~ 
to przyda ... ". 



? • 
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1 Klnę się na "Jowi~za, Ze to nie ';est 
talerz. Ani pó/misek! Zadna TUCZ 

z po1'ce/any. Nie jest to również miska -
gigant ani basen kąpielowy po wypuszcze
fliu wody, ani miejsce na fontannę! . 

Nasz fotoreporter M. Kopeć przysiągł na 
swój tele-obiektyw, że je.m zadrze się gio

. wę przed wejściem po schodach. w hatt'l 
~Domu Kultury w Sędziszowie to zobaczy 
: ~ię taki widok. 

Pojazd międzyplanetarny? Sputn.k 
nr 157 Aparat podsłu.chowy Mar-

i sjan? 
Nic z tych rzeczy! Lampa proszę Was -

t 
zwykła lampa. do której można gadać na
uet godzinami. Lampa z tych. które nigcy 

. nie odpowiadają - zgodnie z powiedze-
I niem "Gadaj do lampy''' ' .. 

fi 
/, 

/. " ; 

W MIESIĄCJ maju br od 
było się w Przemyślu 

oRrdw niezwykle i na 
pewno pierwsze w tysiaclet
niej historii miasta zebranie 
Jego orga!1izatorami byli za
mieszkali w Przemyś l u , zna 
ni w okolicy, a nawet na tere
nie wielu pow:atów naszego 
wojeWÓdztwa, różdżkarze ob 
ob. ks. Fr. Twardlicki, J . 0-
lechnowski i Guła. Pierwszy 
z nich różdżkarstwem za;mu 
!e się już trzydzieści lal U
trzymuje szerokie kont;l "ty 
ze znanym! w kraju. r0żd7;ka~ 
nami, jest autorem dłuższej' 
na ten temat pracy. 
Niezwykłość zebrania tkwi ' 

ła jeszcze w czymś innym -' 
odbyłO się ono w ramach 
działalności ' propagandowo-od 
czytowej Stowarzyszenia W, 
nalazców Polskich sekcji ra- . 
diestezji, czyli inaczej m6-
wiąc sekcji zajmui'l ce j si~ 
rożdżkc.rs!wem. Czyżby więC 
r<>żc!żk;us!wo uważ;;me 'lO-, 
tychczas, a także nadal. za 
czarną magię i nilrlatanerlę 

uzyskało określone prawo 
bytu? 

Niewieh - bo t.yU" ~O 0-

Powie ktoś - wspaniała 
rzecz. Po co kosztowne wier
cenia za wodą ... pudla" przy 
poszukiwaniu złóż gazu i ro
py. gdy wystarczy różdżka rz 
ż kawałk iem patyka w ręku. 
Zyjemy w XX wieku, n ie 
przemawia do nas wyczucie 
różdżkarza i jego "jasnowidz 
two". Będzie na wet tak wte
dy gdy przekonamy się, że 
miał on rację, a jego przewi
dywania były słuszne. Uwie
rzymy natomiast, gdy swoje 

Nr 214 (3lBa, 

poszukiwano wody dla budu
jącego się tam reaktora. Na 
ten cel wydatkov.\!no około 
1,5 mln złotych, wwiercono 
się do głębokosci kilkuset m a 
wody nie było ani śladu. W 
sukurs naukowcom przyszedł 
sędziwy różdżkarz ob. A. 
Krzew iecki z Grochowa. Przy 
pomocy zwykłej różdżki wska 
zał nieomylnie potrzebne :tr6 
d'o WOdy na dużo mniejszej 
głerokoŚci. 

A oto inny przykład: szty 

-2- _, • . r' 

s0b - przyb~'lo na wsp~ni
niane zebranie. Nie zac :eka
wiły spolE'czeństwa zapro3ze
nia i skromny .komunikat. -
Bujda na resorach. lipa n ie 
warta zachodu - myślał nie 
ieden. Podobnie potraktowa
r>." by odczyt znC)l~ora z oko
l ic Rybotycz. Czy jednak 
sprawa rzecz)'-wiście tak wy
gląda? SprÓbuj CzytelnikU 
sam na to pytanie odpowie
dzieć. My przedstawiamy fak 
ty, które na pewn'J Clę zainti"
resują. Wnioski należą do 
Ciebie. 

Różdżkarz J. Olechnowski 

Teraz fuż nie dacie 
się nabrać. Więc Jrró. 

ko: lampa i kinkiet. Ładne, 
prawda? 

Wasze pożądliwe west
chnienia przekazujemy . rze
szowskiemu sklepn:A et'1. 
iA, aby Odważniej ściąga.! 
ze swej centrali . pięknI'! i 
nowocze~ne lampy z meta
loplastyki. Można je dostać,. 
wszędzie tl,lJko nie w Rze
szowIe. Przekazujemy je 
plastykom i warsztatom Li 
ceum Plastycznego w Sędzi 
szowie. Róbcie ladne lekk;e, 
"dowcipne" i "wesołe" lam 
Pll zdobiące wnętrza na
szych mieszkań. 

CZARODZIEJSKA 
KA 

R02:D2:-

C OZ więc jwt to róźdżkar 
stwo? Krótko mówiąc, 

i nie naukowo gdyż nau
ka, a zwłaszcza polska, 

praktyczne umiejętności po
prze naukowymi wywodami. 
Nauka jedriak na ten temat 
nłe powiedziała swego słowa. 

MUR MILCZENIA I 
AJ.'\JBICJE 

na ten terna t nie chce 
ł się wypowiedzieć, różdż- W POLSCE różdżkarstwo 
~ karstwo ~st to um ie,ię t- ma wielu sympatykÓW 

~ ność wykr-ywal1i~. przez !udzi ' . wś,.jd naul;ol\lców, lekol-
specjalnie ·w . tym kierunku 'rzy, mzynierów. OfiCjalnie 
uLdoln iónyc h ukrytej w ;::em: jednak n:e występują oni z 

ł wody. n nawet minerałów, . tym zagadn:en iem na forum 
~ Jedyny sprzęt różdżkarza - naukowym. Dziwne jest to 

rQ:~tlżk,", jes t P0 pros tu kaw,,! stanowisko. Z jednej strony 
ł kiem pręta z drewna lub me 
, talu ufo,;n(""'anego w kszŁał. 
i! cie litery Y. Przez wychylenie II 

gar K. Tomala z Nied?bczyc 
na Sląsku legitymUje SlE: m~
są zaświadczeń o wykonaniU 
usług różctżkarskich w gór
nictwie, za które nawias~m 
mówiąc ustalony jest specJal 
ny cennik. Tomalę zaproszono 
do Czechosłowacji jako eks
perta do poszukiwań wód mi 
neralnych. 
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Westchnienia: Lig 

Fotografowal w PDK to 

Sędziszowie: M. Kopeć 

l J;!okazuje ona różdżkarzow : 
m :ejSCE! >gdzie na głębokośe ' 
kilku. kilkunastu, a n3We : 

ł kilkuJ z,ics:ę-ciu metrów pod 
; ziemią plyn;e tzw. żyła wod-

na. lr~ 

'Po co zresztą szukać tak 
da leko. " Wymienieni na · po
czątku artykułu różdżkarze 
przemyscy mają na swym 
koncie wiele trafnych wska
zań żył wodnych i to często
kroć w mie jscowościach , w 
któr'ych o wodę jest napraw
dę bardzo trudno. Fr. Twar
dzicki przepowiadał złoża ga
zu w rejonie Przemyśla na dłu 
go przed ich wykryciem. Teraz 
zaoowiada ropę. Czy ma ra
cję - zobaczymy. Sukcesy w 
wykrywaniu gazu i ropy przy 
nomocy różdżki ma podobno 
~eolog A. Massakowski z Kra 
kowa. W Szwajcarii duże za
srogi w poszukiwaniu kopa
lin położył różdżkarz Marmet. 

. '- ~~' 

-~~--,------_ ... ~--~-... --------,----------_ .... ' 
POLSCY 
KOMUNISCI 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

warzyszom przebywającym w 
"Centr,,:nL1K u". Zaraz t ego 
samego cnia, kiedy opu~clli 

' więzlenie przy Danilowiczow 
skiej. włączyli się do przygo
towań do obrnny stoliCY. 

Inaczej potoczyły się losy 
komunistek więzionych w ko 
biecym oddziale "P cl\V i a ka" 

- "Serbii", gdzie przebywa
ła m . in. Małgorzata Fornal
ska. Przez cały czas ob:ony 
Warszawy trzymano je tam 
na zasa0ach obozu koncentra 
cyjn€lJo i po niezwykłych pro 
wokacjach i szykanach zwol
niono je dop ie ro w przed
dzień kapitulacji stolicy. 

O D PIERWSZYCH dni 
wojny prawie przez 
wszystkie zakłady pracy 

Warszawy przelała się w:el
ka fala wieców i zebrań. Ko 
muniści zl:.aj dowali się wśród 
ich organiza torów, inicja to
rów i uc zestników. Dom1ga
no się utwor zenia rządu o
brony narodowej i powola"l!" 
robotn iczych formacji \Vo~skl) 
wych . Żądania te były zb'ież 
ne ze stanowis'·dem robotni
C7.ego a'dywu PPS i znajdO
wały poparcie ogromnej wię 
kszo'Śc i klasy robotniczej. 

Gdy 5 i 6 września cała 
"góra" s<lnacyjne.;o aparatu 
państwowe!,!o ucielda z War
•••••••••••••••••• g •••••••• c. 
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szawy, a dowództwo wojsko- stare karabiny - i używało 
We zwlekało z decyzją o 0- ich głównie do prac fortyfi
bronie stolicy - do śródmie kacyjnych. Toteż robotniCY 
ścia z dalekich przedmieść zmuszeni byli dozbrajać się 
zaczęły ciągnąć tłumy, mani- na własną rękę, zbierając 
festując swoją wolę obrony broń z pobOjowisk, od ran
Warszawy. "UczyniĆ z War- nych i chorych żołnierzy. 
szawy polski MaDryt" - by- Już w dniu 12 wrzesnia, mi
lo wówczas powszechnym za mo że do oddziałów zgłaszało 
wołaniem mas p:-acując ychsię jeszcze Ciągle tysiące chęt 
stolicy. Do władz naczelnych nych robotników i młodZieży, 
i warszawskich PPS, do z'wią dowództwo obrony Warszawy 
zków zawodOWYCh, do prez.y zabroniło prowadzenia dalsze 
denta Starzyńskiego przycho go werbunku. Rozpoczął siE: 
dziły setki delegacji robolni- natomiast werbunek do tzw. 
czych, domagFjąc się ich in- Batal ionów Pracy. 
terwencji u władz, wojsko- Mimo przeszkód, jakie sta 
wych w sprawie obrony mia wiano komunistom, nie za
sta i utworzenia robotniczych bra·klo ich także i w tych for 
formacji wojskowyrh. macjach. Bataliony Pracy 

Pod nacisk iem ludu War- stały się nieodrodną częścią 
sza wy zap~d!a w dniu 8 wrze patrio tycznych i antyfaszy
śnia decyzja obrony miasta. stowskich wysiłków ludu sto 
a dowództwo wojskowe wy- l icy w obronie swojego mia
raziło ZI;lodę na utworzenie sta. 
przez Robotniczy Komitet W naj cięższych dniach bar 
Pomocy Społecznej - organi. barzyńskich nalotów na War 
zowany przez PPS, związ4:i szawę komuniści wykony··),'all 
zawodowe l inne organizaCje trudne za'dania w grupach 
robotn:cze, wśród których wypadowych, wychodząc no
działali także komuniści - cą na tyły nieprzyjac iela w 
Robotn iczych Batalionów 0- celuch wywiadowczych i li
brony Wa.rszawy. Zostały one kw:dowania ośrodków ognia
potem przekształcone w Ro- wych wro~a. Zjedny wali so-
botn:czą Brygadę Obrony bie wszędzie swą postawą au-
Warszawy. torytet i s,i!czerą symp<Jt ' <: 

Kiedy wojska hitlero\1,:skie wSpó!tow8rzyszy, rob otników 
stanęły u wrót stolicy, robot i żołnierzy. 
nicy Warszawy wraz z mas,! W obronie Warszawy, obok 
przybyłYCh tu z różnych stron byłYCh członków KPP i 
kraju uchodźców dokonywali KZMP, brało także udział 
cudów poświęcenia i bohater wielu komunistów ukraiń-
stwa. Budowali wraz z woi~ skich i białoruskich z KPZU 
sldem pozycje obronne, rowy i KPZB, którzy wraz z pol
strz'el€'Ckie. zapory przeciw- skimi towarzyszami wydosta
czołgowe. li się z więzienia i do końca 

ROBOTNICZE Batalion; 
Obrony Warsz.awy . 
wbrew stanowisku pra-

wicowych przywódcÓw PPS. 
od pierwszej chwil! istnienia 
stały się formaCją jednoli to
frontowego działania soc jal i
stów. komunistów I ludow
ców. b:orących udział w o
bronie Warszawy. Wnosiły 
one elementy ideowości i swia 
domośri klasowej w walce z 
faszystami oblegającymi mia 
sto. W specyficznych warun
ka-<;h. kiedy obrona miasta 
zależała w poważnej mierze 
od nastrojów, wytrwałości, 
postawy luooośd cywilnej, 
RBOW była czynnikiem pod 
trzymującym jej ducha, po
magającym jej w samoorga
nizacji, porywają~ym innych 
swym przykładem odwagi I 
męstwa. Kiedy zaś przyszło 
do kapitulacji. komuniści or
ganizowali patriotyczne ma
nifestacje, nawołując ludność, 
by gotowała się do podziem
nej walki z okupantem. 

Po wejściu hitlerowców d ·) 
Warszawy część komunistów 
pozostała na m iejscu i wspól 
nie z SOCjalistami rozpoczeła 
budowę ant"hitlęrowskiej 
konspiracji. Inni udawali się 
na wschód. do Bi ałegostoku, 
Lwowa, by wrócić do kraju 
w końcu 1941 roku, jako or
ganizatorzy Polskiej Partii 
Robotniczej, lub w 1944 roku 
jako oficerowie i żołnierze 
powstałego w ZSRR Wojska 
Polskiego, wspólnie z Armią 
Radziecką przynosząc narodo 
wi wolność i stając na straży 
ludow€l~o państwa . Dowództwo wojskowe uz- walczyli w obronie stolicy. 

broiło robotnicze Oddziały ra Niektórzy z nich w walce. tej 
czej tyL"o symbolicznie - - w . oddali życie. . -\Mp--:MARIAN l\1ALINOWSKI 
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ez/owiek z ,.óżdżk/ł 
(wg sta.rego rysunku) 

naukowcy nie podejmują te
go tematu od strony nauko
wej, z drugiej - nie rozpra
""iają się z nim jako bzdurą . 
fantazją lub urojeniem. Ota
cza go milczenie. 
Różdżkarstwa nie wykony 

stywano u nas, a jeżeli 
czyniono to, to po cichu, z że
nadą. 

No bo jakże naukowiec bę 
dzie zaciągał rady różdżkarza 
i zawierzał jego bliżej nieo
kreślonym zdolnościom. 

Rok temu pras a donosiła, 
że w Swierku pod Warszawą 

STARA JAK SWIAT 

R OŻDŻKARSTWO ma 
bardzo starą historię l 
dlatego tez zasługUje na 

'.viększą uwagę i bliższe zbada
n,e. Jego ślady s?otykamy w 

,- f';.l~erzchłych czasach - w za
Jy,kach kultclry wczesnego 
neolitu czyli około 8.000 lat 
wstecz. Arityczne kul tury 
śródziemnomorskie uczyniły z 
różdżkarstwa prawdziwe sy
stemy w religii, medycynie, 
budownictwie. Znajomość '~óż
dżkarstwa była w Egipcie 
pewnym stopniem wtajemni
czenia naukowE!lso. Legenda 
o czarodziejskiej lasce Mojże 
sza jest niczym innym jak 
właśnie wykryciem przez .nie 
go przy pomocy różdżki wo
dy na pustyni, o którą tam 
na pewno nie było łatwo. 
Wzmianki o różdżkarzach mo 
żna spotkać w najdawniej
szych zabytkach piśmiennie 
twa: w Biblii, u Herodota, Tu 
cydidesa i innych. Polska kr6 

Złe . s~~i prom; _;. _ .. 'j.ej ~oa:u. 
""'-JwJ/ sta.rejJD rllsunku} . 
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lowa Kinga przy pomocy róż Bieszczady, Bieszczady, Bieszczady ... 
d1kal'skiego wahadła, był nim 
llierścień zawieszony na nit-
~e, . wykryła, jak głosi legen
da, pokłady soli w Wieliczce. 
Róż~lżkarz polski, dr filozofii 
Radwan Pragiowski był w 
czas ie I wojny światowej ek 
spertem sztabu generalnego 
Austrii do wykrywania wody 
w górach i min. Przy mini
sterstwie wo jny istniał w tym 
czasie nawet specj:llny de!}ar 
tament badań różd żka rsk;ch. 
Kierował nim generał L. 
Schleye. Z uslug różdżkarzy ' 

• TurysłóCl1 Jak mrówek 8 Ze żmijami 
turtów ni e ma 

e ,Moda tu też oboooiqzuje 
korzysta li w czasie ostatniej N lEJEDEN dziwi się wl
wojny N i~mcy w .walkach ~, dząc objuczonych pieca
A,fryce Połnocnej l na Ukral- i kami turystów, przemierzają
nIe.. .. ; cych jak wielbłądy pustyn.i~, 

Jednak mimo tych tradyc.J~ l bieszczadzkie szlakI. Jak tym 
ł .praktyczny~h s~kces6w raz ludziom chce slll tak mllczyć? 
d.zkarstw.o nl~ mIało szczęś- "Mllczen .. ików" przybywa jed 
Cia, W srednlOWleczu zepch: nak z każdym rokiem. 
nięto Je do zabobonu. C:. klo 
rzy korzystali z różdżki byli . Piękno Bieszczad ma tę ma
prześladowani, wtracani do gnetyczną siłę, która przycią
więz;leń, a nawet jako czaro- I ga rzesze turystów z całej Pol
woicy paJeni na stos2ch ca- l l>ki. Każe im znosić c i ężk ie 
lej prawie Europy. Wyjątek ' trudy w zamian za cudne wl
stanowiła tu Polska. Na spec dokL Bo wiadomo przecież, 
jalnym !)'tlodzie w Plotrko- iż Bieszczadom daleko jesLc::e 
wie uznano różdżka ny za do całkowitego zagospodaro
pożytecznych ! potępiono wania w sensie ogólnym, a cóż 
ty.ch, którzy by ich prześla- dopie ro turystyczny!? Prace 
dowali. ~zJachcic Adam ::iie- nad zagospodarowanIem trwa
ryk - Podebrański pełniący ją w dalszym ciągu. Zrobiono 
funkcje ~łówne,go poszu\dwa Już bardw wiele. Przede 
cza Kruszców i minerałów y·/szystkim jednak wybudow<1-
przy królu St.anisławie Augu- no wl~l{> km dróg, oddano do 
ścle otrzymał przyznaną mu uiytku dziesiątki leśt:'iczówek 
przez Komisję Edukacji w u i osad dla robotników le śnych , 
:znaniu zasług roczną p~ns!ę w których zamieszkali już go
w WYSOkości 6.000 złotych. Z;l spodarze. 
darmo mu tego prawdopodob 
nie nie dawano, 

RENESANS RO~D~RI 

P o DRUGIEJ wojnie świata 
wej nast'łpił okres odrodze 
nla różdżkarstwa, Sprawa 

jednak tym razem ma się <Xi
Motnie. Na zachodzie Europy 
w Nlemcze-ch, Francji, Wło
szech, Holandii radiestezja 
zaczyna wkraczać do pOdrę
cznik6rw akademickkh, W 
NI~mczech ukazuje się perio
dyk pl ,,zeitchrift flir Ra 
diesthesle", Nauka stara się 
tam wyjaśniĆ pewne zjawi
ska, a u nas milczen ie, Ra
diestezja zdobyła sobie wybit 
nych naukowców a m. in. 
prof. P. Lemoine z Frs:1cii. 
dr L . Waagena - szefa Pail
stwowego Urzędu Geologicz-

... nego w AustriJ, prof. G. Ki
- ,nahona - n-aczełn"E!·gó geolo .. 
~ ga Irlandii i wielu innych. 

W : lipcu 19::)7 roku we Wied
niu odbył się V Kon'gres Roź 
dżka.rz.y. 

I to jest niezaprzeczalnym, 
dużym krokiem naprzód. Gdy 
porównuję stan obecny ze s-ta
nem sprzed kilku lat, l)iedy to 
jedynymi mieszkallCami byll 
żołnierze WOP I leśniCY, a nil 
Obecnych drogach rosły grube 
Olchy, uświadamiam sobie 0-
grom dokonanego wysiłku 
Ostatnio spędziłem dwa tygod 
nie w Smolniku nad San.em 
(pow, Ustrz)"ki Dolne) i tam 
lei. miałem możność czynić po 

równania z cyklu "dawniej a 
dziś", W Smolnlku nie było 
nic oprócz nazwy, Dziś jest 
on większą bazą najbardZiej 
wysuniętą w głąb Bieszczad. 
Z miastem powiatowym, od
ległym blisko 40 km łączy go 
dobra szosa prowadząca prz<-z 
Lutowiska i Czal"Oą. Mię3Z
kańcami Smolnika jest kilka 
rodzin zamieszkujących na 
stałe domki leśne oraz robot
nicy dużych, . jak na tutejsze 
warunki, zakładów przemys
łowych, cegielni oraz tarlaku. 
Robotni..,. mieszkają w . bara-
ku. , 

Nie można zapomnieć jed
nak o czasowych mieszkań
cach, którzy w lipcu I sierp
niu zamieszkiwali w O<lmio
Łach. Harcerze uczynili z ma
łej osady wielkie. rozsplewa
ne, h;tniące życiem obozowisko 
,Jeśli. już mowa o miesz-
ltańcach, trzeba wspomn:eć 
także o gOŚciach I to z da
lekich stron Polski. Są 
nimi reprezentanci stolicy i 
wszystkich województw. Jedni 
wędrują ple!;zo, inni na czte
rech kółkach - j.ak kto mo
że i jakie kto ma możliwości. 
Kółkowi turyści przy jeżdżaja 
na kilka dnl. Garażują samo
chody w krzakach, rozbijają 
namioty, urządzają kuchnie. 
To zupełnie tak, jak w pLo
sence "Hej tam pod lasem"". 
Turyści pieszy zatrzymu j ą 

się zwykle na kru,ko w Smol-

niku, Odpoczywają nad br,7.e
giem Sanu, kąpią się, uzupeł
niają zapasy w małym sklepl
ku I ruszają w dalszą drog;:, 
Kaźdego dnia przez Smolnik 
przechodzi po kllkanaŚ-Cie. a 
nawet po kilkadziesiąt grup 
pieszych. Grupy licz<) zwyk:e 
od 3 do 6 osób, ale par taicie 
jest sporo. Jedni zdążają do 
Ustrzyk Dolnych kończąc wę
drówkę, inni ją dopiero właś
ciwie rozpoczynają , idąc szla
Idem turystycznym do Ustrzyk 
Górnych, Wetliny, Cisnej j 
Komańczy, wzgllldnie Łupko
wa lub Baligrodu. 

Doświadczeni zabierają ze 
sobą namioty i żywność na 
killm dni, bo z zaopatrzeniem 
bez większych zmian - stale 
kuleje. Jeśli więcej towarów 
dowiozą, to znów brak sklepo
wej i sklep zamknięty prze?: 
kilka dni. Wc.al.e nie przesa
dzam, tak niestety bylo w Lu
towiskach. Tubylcy przyzwy
czai1i się do takiego obrotu 
sprawy, ałe turystom jakoś to 
trudniej przychodzi, zwłasz
cza tym, którzy pierwszy raz 
przybyli w te strony. Spoty
kają ich różnp-go rodzaju nie
spodzianki. Dość nieprzyjem
na spotkała dwóch sŁudentów 
z Łodzi. Wybrali się w Biesz
czady z niewiel'kimi torbami 
podróżnymi i książeczkami 
PKO w kiesze-nl. J<1kież bvlo 
ich IOLCzarowanie, kiedy do-

. Co mówią o różdżkarstw ie 

sarni roż~żkarze i czym je 
tłumaczą? - Ciała promie
n i ują, promieniuje woda pły
nąca pod ziemią. Promien io
wanie to wykrywają aparaty 
(busola styczna) wykrywa Je 
także CZUły na nie różdżk arz. 
Przy większej praktyce może 
określić on jej wielkość, kie
runek prądu, głębokOŚć. Wypchane plecaki ciągną do tylu, ciekawość i »'ięk'l1e wid:> ki naprzód .. , 

JESZCZE JEDNA HIPOTE- ',' 

Wśród malowni.czych gór wyrasta.jq nowe domy dla slu-tbll 
leśnej. Nowozbudowana leśniczówka w Dwerniczku. 

wiedzieli się, że w LutowIs
kach brak hotelu. Niestety". 

Zawiedzionymi opiekowali 
się harcerze. Żywili ich, udzie 
lali goś-cinnie noclegu. 

Bardziej bolesnego rozcza
rowania i to w sensie dosłow
nym doznał inny miłośnik 
Bieszczad i jej fauny. Chciał 
się pobawić ze spotkar.ym nie
grożnie zresztą wygląd ;· ' .' ''''ym 
gadem liczącym sobie jakieś 
pół metra dług r: ści. Pieszczo
tliwie wziął go do rąk, para
dował z nim, okręcają<: go so
bie wokół szyi. Zabawa trwa
ła dość długo, aż zn udziła nie-o 
dos złego przyrodnilta, który 
schował gada do kiesz.eni. Kie 
dy go nasz przyrodnik chciał 
z tego "schowka" wyjąć, po
czuł bolesne ukłucie vi palec 
rękI. "Niewdzięczny" gad 0-
kazał się jadowitą żmiją . Jej 
opiekuna odwieziono do szpi
tala, 

wprawdzie zapas nienaruszo
ny do domu, ale nigdy nie 
wiadomo." 

Turyści jednak - zwłasz
cza młodzi - często zapomi
nają, a raczej nie orientują się 
w trudnościach i różnych cze-
kajijcych nies.podziankach. 
Zda.niem ich wystarczy mod
nie się ubrać i to wszystko. 
A moda tu też Obowiązuje -
farmerki, kraciasta koszula 1 
obowiązkowo ka~lllsz z sze- · 
rokim rondem. Całości ubioru 
dopełnia szeroki pas z ozdob
ną klamrą, a za nim wetknię
ty długi nóż. Ci , którzy mają 
ku temu możliwośc i nosz.ą bro 
dy, W sumie wydaje się to 
przyjemną i niesLkoclliwą za
bawą, w której wyżywa si~ 
mlQdość. 
Wśroo turystów spotyka sil: 

więcej młodych ludzi, prze
ważnie studentów różnych u
czelni z całego krajU, Mimo 
trudn1ch warunków wszYSCy 

Ze żmijami żartów nie ma, bez wyjątku ul"Zeczenl są pięk 
'A ~e st kh sporo w Bieszoza- nem Bieszczad. Zamierzają tu 
oach. Krotkiego wykładu słu- powrócić w lalach przyszłych, 
ch<.łem na ten temat u tutej- aby jeszcze raz nacieszyć oczy 
szego gajowego. Jego zda.ni€m cudnymi wprost wi,dokam!. 
w Bieszczadach jest cztery ga- Sezon turyst)'czny trwa w 
tunkl żm.ij, ale kden tylk.o I nie czas jeszcze na pod
ga ;un~k ma agre"ywr.e USPQ; .. ..sumowanie, Wielu turystów 
sc>bienle I atakuje. . Osobniki z.agląda w Bieszczady we 
pc> zo!;kły'-ch 'trz~ch . gatunli:.ow· wrześniu i di'atego też 
uciekają przed l udżml i tylko czynniki od zaopatrzenia po
wtedy kąszą, gdy na9tąpi się winny się lepiej wywiązywać 
na nie. Tym to tłumaczył, że ze swoich obowiązków, Prze
ukąll7..eniazdarzają się na ogół deż to skandal, żeby przy tak 
rzadko, mimo dużych ilości dużym ruchu, w tak dużym 
żmlj. Widać je najlepiej wioa- skupisku jak Lutowll!>ka sklep 
ną. wygrzewające się do słoń- nie był czynny przez kilka 
ca \v suchej trmv ie i wtedy - dni. Znający warunki - lepiej 
;a!< m0wił gajowy - trzeba niż łódzcy studenci - zdają 
<J strnżnie chodzić po słonecz- sobie sprawę, że budowa ho
n:·<::h zboczach. aby nie nadep- telu jest sprawą trudną, ale 
nąć. T,atem tei trzeba uważaĆ. otwarcie sklepu? 
'Kolega wybierając się w ST PRAŻUCH 
Bieszczady zabrał kilka za- ' 
strzyków surowicy, Przywiózł (zd,i4:ela. autora) 

ZA NA TEMAT RAKA II 

R OŻDŻKARZE, a takze l 
wielu lekarzy twierdzi, 
że promieniowa.nie pod

ziemnej wody może być pr~. y 
czyną powstawania groźnej 

~horoby - raka. W' okr€'sie 
międzywojennym w tej dzie
-dz.inie prowadzono na ter€'
nie m'asta Szczecina badania 
naukowe, które rzekomo 00-
twierdzily t.ę hipotezę. Do'ty
czy to także chorób na tle 
reumatycznym. Często prze
n iesienie lóżka i warsztatu 
pracy na inne miejsce powo
duje po pewnym czasie ustą
pienie choroby. Konkretnym : 
przykładami w tej dz:edzinie 
m. in. służą ró;i,dżkarze z Prze 
myśla. Podobne wypadki no
tują oni i mają zamiar przed 
stawić naukowcom do zbada

Z pobytu 
Teatru 6 dni '. .. . go drohobllckiego spekta

klu. 

nia . 
Gdzie kończy się tutaj praw 

da, a gdZie zaczyna fantazja, 
trudno powiedzieć. Czy Jed
nak fakty podawane przez 
rÓŻdżkarzy moina ignorować? 
Wśród różdżkarskiej braci 
jest wielu, szczególnie na 
wsi, którzy ze swych zdolno
ści czerpią materi"lne docho
dy, na wzór znachoró w. Więk 
szość jednak to przec ie ż lu
dzie, którzy zajmują się ra
dieste;;ją z zamiłowania. ma
ją,c na uwadze t)'lko : wylą
cznie chęć wY5wieLenia bli
żej nieznan~'ch nam jeszcz'? 
zjaWisk. Czek"lją one na 
swych Kolumbów. 

A może okaże się, że ktos 
z Was drodzy Cz~·teln;cy no ~ 

im. 

W. SlemaSZkObJeJ 
W Drohobyczu 

S 
ALA teatru w Droh?
bYCZtL wypelniona po 

brzegi. Publiczność z zain
teresowaniem śledzi perll
petie bohaterów fredrows
kiego "Doży-wocia", Moim 
bezpośrednim sąsiadem jes' 
sympatyczny aktor drolto
byckiego teatru muzyczno
dramatycznego, Bazyli Ko· 
nopacki. Obserwuję g" 
ukradkiem i z ulgą dostrze 
gam jak doskonale or!entu
je się w treści sztuk!, od bit? 
ra sens dialogu. 

Atmosfel'a sal! staje się 
coraz ciepl.ejsza.. GlośnyllL 
śmiechem kwituje widow
nia każde "bodaj et nóżka 
spuchła" znakotnitego Łat
ki - Stefana Wintera, Na 
:.akończenie gorące owacje. 
wiązanki kwiatów, W 
imieniu gospodarzy przemr. 
wia wspomniany już aktor 
Konopacki, Dziękuje akto
rom polskim za głębokie 
1;"zeżycie artystllc:me, koi~
r-zy pięknym cytatem':!! 
StoWCLck!!!go o TOlt teatru, 

na gosclnnel Ziemi Scena Domu KuLtury t~, 
tni od pelnych temp!!ra
mentu tąńców górali kar
packich, barwami tęczy m',!l 
nią się ich stroje . k!'iry 1:in!en ni'!~ć .1'Tzcd 

narodem ośw!a.ty kaganiec. 

7':011 rzeszowo.ld ma ).J:'~ 

teszy występ i pii!rWS'lI s li: 
ces za sobą, 

• • • 
SPOTKAfi mamy tu 

bardzo dużo . Poznaje-
my wielu ludzi, Wszyscy są 
ciekawi: jak tam u was w 
I'vlsce? 

Na spacerze w parku pO.z 
"aję starszego, siwego pant! 
w charakterystycznym, po
pularnym tll słomkowym 

kapeluszu, Pytam: Jak Się 

to dzieje, że jest tak dok/ad 
nie zorientowany w pols
kich sprawach? 

- Jestem Ukraińcem ale 
czytam nieźle po polsku, 
kupuję polskie gazety, "Trjl 
bunę Ludu", "Życie WarszlI 
wy", A jak ta m wasz Go
mulka? - pyta mój tOZ

mówca. - To bardzo mądry 

człowiek - ciągnie - m.1J 
go tu dobru znamy, praco
wał przecież przed wojnq 

w Boryslawiu. 

Takie obrazki moźna 
mn('1żyć. 

Wierzorem. znalazłem sie 
przypadkowo prz'y kiosku ż 
gazeta.mi przy ulicy Dzier
żyńskiego, w pobliżu droho 
by"kiego rynku. Sprzedaw
czyni, arobna kobieta 10 
średnim wieku zna niemal 
wszystkich swych klientów, 
Toteż z chwilą ich poja
wienia się, bez pytania P0-
daje im gc.zetę, Prawie ~o 
drugi kupujący bierze "p
rócz gazet radzleckkh 
"Trybunę Ludu", "Gcos 
Pracy", 

RzeczyWiśCie, mój eme
ryt z parku nie przesadza!. 
Sprzedawczyni muu:I, że> 
przeciętnie na 1000 eg.cm 
plarzy sprzedanych. przn 
nią codziennie gazet - 200 
przypada na dzienniki 
,olside. Gdy pojawi si" 
Przekrój, Dookoła S1t'iat~ 
czy Przy jaclólka - natych
miast znikają z kiosku. 

• • 
Bury,/aw, miasto szyMu; 

naftOWYCh, miasto rew""u
cyjny:/'t tradycji klasy ~,,
botniczfOj. walczące; przed 
taty o prawa do ludzkie; 
pgzyste1'.cji, 

W teatrze pełny komplc~. 
Na scenie "Fantazy" - Ju-

liusza Słowa.ckiego - na 
widowni skupienie, narAęto. 
cisza, 

Po spektaklu długotrwa
la OWUCJll: rozentuzJazmo
wana publiczność mimo 
spóźnionej pory długo OC!< 

kuje rzeszowskich aktorów 
przed gmachem teatru. 

• • 

D ROHOBYCZ tonie w 
zieleni. Starannie u

trzymane kwietniki, zie
leńce, Wprawdzie nie ma 
tu aż tak kunsztownych ti
gu.r, wykonanych z kwiató11l 
jak we Lwowie (między 1'11.
nym! sIań, sputnik), a~e na 
każdym kroku wi5iać rioa
lość o zapewnienie miesz
kańcom jak największej iloś 
ci zieleni. Codziennie na 
rynku zmieniana jest rial e 
dn. ia wykonana z kwiatów. 
Włócząc się po mi~.~c!e 

objadamy się lodami, któ,f' 
są tu znakomite i w ki1ku 
gatunkach. Oby by/y ta.·c·:e 
w Rz'?szowi-! 

- Przecież i nasze tf!ńce 
rzeszowskie do spokOjnYCh 
raczei nie naLeżą - mów! 
ktoś szeptem ale te koło
myjki przeszły moje oczeki
wanie . 

W programie zespołu u~· 
wory polskich kompOZ'lIto
rów i pieśni ludowe, Gdy 
Józek Wygnanski rozpocz'/
na wraz z towarzyszenie:/l 
chóru "La Boga chłopak!" 
- rewanżujemy się grom
kim "Sto lat", 

• .. 
6 DNI zlec1alo jak z bi

cza strzelil, CWS wracać 
do kraju. Poznaliśmy t'L 
wie1.u ciekawych ludzi. B:JH 

. to działacze i artyści, robot 
nicy i nauczyciele, dzienni
karze a nawet dzieci, Wszys 
cy okazywali żywe zaintere 
sowa nie dla osiągnięć Po!
sld. Ludowej, 

Gdzieko'w1ek byli$my, 11: 
tea trach, kinach i domac;t 
kr'ttury, l1a ulicy - wsu
dzie spotyka1lśmy sie z prżtt 
jawami szczerej symlJatii, 
uprzejmości t gościnno.~ci 

PrzedpOłudnie ostatn irz90 
dnia naszego pobytu tV 0b
wodzie lwotl':;kim w ·ypeln},
lo spotkanie z cz/onkami 
POdkarpa-kiego Zespot ' 
Pieśni i Tańca, który tak ,
serdecznie powitał teatr ne 
szowski w czasie pierwsze-

Z.R. W f\WS7.CZAK 

~iada zd~,no~;~r~~~~~~~;~ I 
--------------------~--------------------------------
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PROBLEMY 
REGIONU 

LASOWIACKIEGO 
NA WARSZTACIE 
IWNFEnE~CJI 

NAUKOWEJ 
Staraniem Koła :\Iił"os.nl'<ow 

Regionu Lasowiackiego w 
dniach 9-11 wrzesnia br. ou
będzie się w Stalowej Woli re
gionalna konferencja nauk)wa 
poświęcona La'::i.'Jwiakom. 

W czasie konferencji Wygłl)~ 

szą referaty: znani etnogr?fo

wie, socjol.ogowie, history~y i 

in. prof. dr R. Jamka z Kra
kowa, pro!. dr W. Hej nos! . z 
Torunia, prof. dr S. Bąk z 
Wrocławia, prof. dl" J. Sie
.. adzkl z Warszawy, pro!. de 
R. ReinfuS"5 z Krakowa 'lraz 
IPrzedsta'wicieJe Rzeszowszczy
zny, dr Fr. Bloński, doc. F. 
Kotula, mgr A. Kunysz, :n!!r 
K. Mookwa I dr K. Skowroń
SkI. 

Program konferencji p",,"
widUje również zwiedzenie .... y 
kopalisk prowadzonych oa 
osadzie z VIII-XII w. w NI-
osku i zwiedzenie Stalowej Wo
l!, Rudnika, Sokolowa, Ranl
żowa, Kolbuszowej, Majdanu. 
Tarnobrzega oraz Grębowa. 

(mg) 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Pod S t 8. r O g a r d e m obozują 

DROGA prowadzi od głów 
nego traktu w las. Upał 
i cisza. Nieliczni mijani 

ludzi~ wpatrują się w ciemną 
ścianę lasu, jakby za zasłoną 
pni i gałęzi działo się coś nie 
zwykłego. 

- Patrzcie! 

rzeć się wojsku trzeba iść 
mu naprzeciw. 

Za wzgórzem kłus kawale
rii przechodzi W galop setek 
czy tysięcy koni. Nim dobieg
ną nas jeźdźcy, chmura ku
rzu wypełza na wzniesienie. 
Z niej wyskakuje równocześ 

- Jazda litewska na pozy
cje wyjŚCiowe stępem maa
arsz! 

Na drogę wychodzi dwóch nie na całej wyni{)słości rząd. 
zbrojnych w kolczugach i :1eł- zbrojnych pędzących ku nam. 
mach, miecze u pasa, tarcze Jedna, druga fala, potem na 
przecięte czarnym, zakonnym stępne. Przelatują tuż. Miga
krzyżem. Nie ma wątpliwo- ją pyski końskie, błyszczą 
ki: to krzyżacka piechota. szable, dzidy, hełmy. Twarze 
Czekamy na następnych, na sp{)Cone, brodate, zacięte. Na 
cały podjazd. ale tętent do- gie, wzniesione do ciosu ra
chodzący z .głębi lasu nie zbli . miona i plecy pokryte skóra
ża się ku nam l żeby przyj- mi dzikich zwierząt. 

Na przeciwległym skraju 
lasu ustawiają się rzędy bia
łych zakonnych rycerzy rów
no, dumnie, wspaniale. Ol
brzymie bojowe og.~ry wybi 
jają okrutny takt śmierci 
każdemu kto stanie na dro
dze teutońskiej nawałnicy. 

- Stop! . 
Jesteśmy na terenie zdjęć 

plenerowych ci{) filmu "Krzy 
żacy". Wszystko co się tu 
dzieje podporządkowano jed
nej myśli: ten film musi się 
udać. Wybrano świetnych ak 
torów, ściągnięto tysiące sta 
tystów - wielu doskonałych 
jeżdźców zgłosiło się ochotni 
czo z całej Polski, uważając 
za zaszczyt swój występ w 
tym filmie. Do dyspozycji 
postawiono całe zgrupowanie 
wojskowe, armię techników 

z crJLoszczenicy 
Studenci etnografii Uni1.ller- filmowych, rzemieślników, no 

sytetu Warszawskiego, Jadwi- woczesny sprzęt filmowy. naj 
ga Kowalik i Andrzej Lewi{L- lepsze konie ze stadnin pań
ski zajmujący się zagadnip.nia stwowych. 
mi rolnictwa i hodowli Gł6wna baza grupy fiiLlo
stwierdzajq ogromny postęp, wej mleSCI się w Starogar
jakiego dokonała w/es pod dzie, w "końskim" gospodar
względem gospodarczym w os- stwie. Zbrojownie pełne tam 
tatnich latach. Stosowanie nu rynsztunku obu wa lc7.ą c j"C h 
szeroką skalę nawozów sztucz- armii: topor6w (nie.które są 
nych, budowa nowoczesnych z gumy), plast}"Kowych zbroi, 
domów i zabudowań gospodor mieczy drewniany·ch, alu mi
czych, mechanizacja prac rol- niowych ! stalowych, tarcz. i 
nych - oto na;bardziej zewnę kopii, cepów i łańc~chów. W 
trzne znamiona szybkiego 'roz- I rEkwizytorni wspa!1iałe 
u:oju 1{si, nadmbiania ;JTze2 kost;.umy, wśród nich królew 
nią wiekowych · opóźnień. ski płaszcz Jagiełły, skórzana 

Wielki odpływ młodzieży d"l kurtka Jurar;da na?ij.an.a T?e
miast, fabryk - ale też ogrom talowymi głowkaml cWIekow, 
na dbałość o podniesienie go.'. pys;my pł::tszc~ i zbroja Ulry 
podarki na wyższy poziom 'I "a von Jung-mgen, orygmal
tych którzy na wsi po.zostuja ' ny tryptyk gOtYCkI do ołtarza 

, .. . Jagiełły. Włożono wiele sta-
W rezultacte Wtę; przepro- rań i wielkie środki material 

w.adzone p~zez zespoł nauk01O- ne, by dopomóc filmowcom w 
cow badant~ poz~.olą na g/ęb.- osiagnięciu maksymalnie do
sze poznante dz~steJszeJ WSI, bre;"o efektu 

Notat/lik mgr Darlakowej ledwie może pozwolą na bliższe określenie ~ . 
zmieścić rozliczne przyśpiewki. przemian, jakie się stale nr! * • 

- "Zebyście mi nie dziado- Lickiej wsi Moszczenica. (Na7 wsi dokonują· Procesy urbant- R OZMA WIAM z pro!. Ku 
wali po wsi, bo by gadali, ż. tnioty w cudzysłowie _ obozo- zacji wsi postępują niesłycha- czyńskim, autorem pra-
was głodem morze _ mówiłll wicze kwaterują bowiem w do 'nie szybko. Rok po roku znika Cy historycznej o wojnie 
"Marynka", stawiając na stole mach, u Marynki Bruchowej ją stare domostwa, narzędzia, z Krzyżakami i jednym z kon 
duże talerze, pełne gotowanego &najduje się stołówka). uprawy, przedmioty codzienne sultantów naukowych grupy 
tobu. Obiad dobiegai końca, a Prowadzone przez siedem go użytku. Badania te więc w filmowców. 

:właściwie przeciągał się znacz dni różnokierunkowe badania jakiejś mierze utrwalą wartoś - Jagiełło był świetnym 
nie, bo wszystkim jakoś roz- powinny dać niema/Jo cieka- ciowy dorobek społeczności wodzem. Wygrał, gdyż umiał 
wiązą.ły się języki. wych materiałów, dotyczących wi.ejskiej, który w wyniku po- zastosować taktykę nieznaną 

Zartowano i śmiano się z przeszłości i terażniejszoi;ci stępu nieuchronnie skazany na Zachodzie, wzorowaną na 
przygód, które w ostatnich Moszczenicy. Na przykład his- jest na zagładę· taktyce wojennej Tatarów, 

. Zebrane materiały poslużlt. kto'rych wodzowo n' pot dniach przydarzyły się niekto- torycy dr Cynarski i mgr Kier le le y-
rym członkom wyprawy nauko nożycka natrafili na źródła do jako podstawa do opracowa- kaH się bezpośrednio, lecz 
wej. Do ogólnej rozmowy, pro dziejów cechu tkackiego, wój- nia monografii blisko 600-let- nieprzerwanie kierowali bit
wadzonej dość bezładnie, włq- tostwa, szkOły (ta ostatnia (st- niej wsi, jaką jest Moszczeni- wą. Umiał król Władysław 

I.a . d . ca operować odwodami, co w 
~:ary~~;~Z ~i:~~ ~~~o ~~~ niała tu już w 18 wieku). Jedna biała plama mnie} na krytycznym momencie dało 

Pękaty notatnik mgr Stani- hi8toryczne,' ma"';e Rzeszow- mu przewagA nad Wielkim pulentna, o wesołych, głęboko ł ...... s awy Darłakowej pełen jest szcżyzny i. bardzo konkretny Mish'zem, który rzucił do 
osadzonych oczach. d kl" k' 

- "A jak już czarownica -
to ja najgorsza" - śmiała się 
.,Marynka", gdy pogawędka 
zeszła na sprawę przesądów, 
wierzeń. 

"Pokrzywa, oset i Marynka 
- rozbrzmiewa donośny głOS 
doc. Kotuli, kierownika obozu 
naukowego muzeum rzeszow
skiego - ona ma taki ostry 

J3ęzyk, wszyscy we wsi wie
dzą, że nie warto z nią zaczy
nać". 

- "A mówcie co chcecie -
powiada Marynka - że cza
rów nie ma., że to wymysł głu

J!pich ludzi - ja tam wiem swo 
je. Mieliśmy w domu taki wy
padek z krową ..• " 

* 
l AK, bywają w czasie 

penetracji terenu różno
rodne i zgoła niespodzie 

'Ulane przygody. 14-osobowa. 
grupa naukowców, składająca 
się z różnego rodzaju specjali-
5tów (historycy, etnografowie, 

Jfzistorycy sztuki, architekci 
itp.) rozbiła "namioty" w gor-

ga e, egend, przysptewe. wkład do pozTUlnia przeszłości walki ed razu wszystkie swo 
Odwiedza.jąc starych ludzi m~ w ramach przygotowań do ob- je siły. 
zolnie odtwarza ona stare za- chodów Tysiąclecia Państwa - Dokumentacja najwier-pomniane już zwyczaje wiej- Polskiego... . niejsza, na jaką nas stać jest 
skie, zapisuje teksty dawnych. ... 
przyśpiewek. 

Docent Kotula zrekonstruo
wał na podstawie opowiadrń 
wygląd stroju ludowego mosz
czeniczan. Jest to interesująca 
odmiana stroju Pogórzan, do 
której to grupy etnicznej ~ta-· 
leżą mieszkańcy Moszczenicy. 
Znajomość tego oryginalnego 
stroju poszła w niepamięć: 

miejscowy zespól artystyczny, 
mający zresztą TUl swym kon 
ce poważny dorobek - po~ia
da stroje zupełnie nie związa
ne z własnym regionem. 

Jak się okazało, Moszczenica 
stanowiła kiedyś ośrodek gru
pujący znaczną liczbę utalento 
'wanych stolarzy. Pozostały po 
nich ciekawe meble i przedmio 
ty codziennego użytku. 

O umiejętności obróbki dre 
wna świac-::zy również odkryta 
przez obóz zapomniana i nisz
czejąca drewniana kapliczka 
z 17 stulecia, Sciany jej pokry- , 
te są ciekawy?Jti malowiCUa- .. ..-: 
mi. 

J. WINIAR~~l 

Krzyżacy 

podstawą każdego rekwizytu 
; każdej dekoracji - muwi 
scenograf Rom.an Mann. -
Na lesneJ pol,anle zbudowaL 
smy Bogdamec, karczmę i ko 
ściół w Krzesni, oparty na 
jeziorze Spychów, na palach 
wbitych w dno. 

Kostiumy do tego filmu 
projektują Lech i Michelle 
Zahorscy, muzykę komponu
je. K. Serocki, operatorem jest 
MIeczysław Jahoda, energlcz
n~ kierownikiem produkCji, 
ktory potrafi świetnie koordy 
nować pracę ty'Ch kilku ty
sięcy ludzi, został Zygmunt 
Król. 

Teraz na planie bajecznie 
ubrane i uzbrojone chor,gw:e 
rycerstwa polskiego na pięk
nych ogierach. WYChOdzą .~ 
lasu, potem kome'nda do szar 
ży. . 

Przy megafonie dyrektor 
gospodarstwa - stadniny o
gierów w Starogardzie, Sta
wiński, nieoceniony facho
wiec i konsultant reżY5era 
we wszystkich sprawach do
tycząCYCh koni i kawalerIi. 

reżysera, Aleksandra Forda. 
- Czy pój dzie pan po linii 
sienk:~wiczowskiej, chrześci
;ańskiej motywacji, czy też 
bardziej świeckiej, bardziej 
humanistycznej? 

- Chciałby pan od rana 
rozszyfrować cały film? - 11 
~miecha się. - Nie możem1 
:uż teraz napisać o wszyst
kim. zostawmy coś niecoś wi 
uzowi. 

Sceny z Jurandem w 
wersj i powieściowej są pełne 
okrudeństwa i sadyzmu. C'l:Y 
w filmie chce pan ująć te 
sceny w sposób r€alistyczny, 
czy też złagodzi pan ich uję
cie? 

- Jestem zwolennikiem 0-
stfE'?'o realizmu (chociaż nie 
naturalizmu), chcielibyśmy 
pokazać prawdziwe średnio
wiecze i dlatego nie będzie
my się cofać. przed surową 
prawdą tamtych czasów. 
Chciałbym lUZ skończyć z 
plenerem i przejść do atelier, 
do tych -.;yłaśnie ujęć, o któ
re pan pytał. W nich jest i-

Za chwilę z królevisKlego 
namiotu wychodzi Jagiełłu _ 
Emil Karewicz. Profil ja,k na 
nagrobku w katedrze wawel
skiej - to zasługa char<lkte
ryzat.ora, Jana Dobra'CK:e20. 
Obok przechadza się WitZld 

Na zllj<;ciu: Zbyszl,a 'I 

Bll:d"ucd. gra }licczy~ław 
Ka·lenil .. 

. (;i~F - fot. Uklejewskl 

- Józef Koste-cki w z.!OLe i 

zbroi z czerwonym pióppu~ 
szem. Pod drzewem zloty 0-
t~ier królewski i kary jaj{ 
noc, przybrany czerwcno_ " . 
czarnym czaprakiem koń Za ' 
wi'szy i on sam w czarno-zło ' 'o •• 

tej zbroi z czarnym pióropu
szem, wi€lki i wspaniały. _ 
Aktora jeszcze nie ma, \\' 
scena·ch epizodyczny'Ch wy
stępuje dubler. 

stota filmu, który, obok wy
mowy politycznej przedsta
wienia -- niestety, cląg1e je 
szcze aktualnego niebez;Jie
czeństwa Teutonów, ma po
kazać widzowi kawał praw
dy o życiu tamtyCh, historycz 
nych ludzi. 

Zbyszko - Mieczysław Ka 
lenik - jest biały, młodzień 
czy, nieb:eskoo'-;i, Maćko _ 
Aleksande::- Fogiel (n:ezaoom 
niany Apostoł z "Bazy ludzi 
umarłych") ze wsoaniala 
szramą na czole i chytry~ 
uśmiechem, gwarzy wesoło z 
bratankiem. 
Odtwórczyń głównych ról 

kobiecy-ch nie ma na m:ejscu: 
Danusia - Grażyna Stani
szewska - już "urT'arła". Ja 
gienka - Urszula lY1odrzyń
ska - zabiła nied~wiedzia. 
złowiła bobra i obie wyje
chały cio Warszawy. 

* * 

N A JURANDZIE - An
d:-zej . Szalawski - sku
pia Się uwaga wszyst-

kich. Scenariusz Stawińskiego 
i Forda uczynił osią filmu 
jego postać i jego dramat. 

- Jak będzie wyglądala w 
wersji filmowej motywacja 
psycholo.giczna i moralna po
stępowania Juranda - pytam 

T. PŁUZA~SKI , 
I kil-

A 
10 września 1683 r. wojska 

polskIe rOZbiły pod Wiednle,n 
nawalę turecką - rozsławi l .. 
jąc oręż polski na cały śwla~. . . . 

9. IX. 1828 r. urodzi! się Lew 
ToistoJ wielki prozaik rosyj
ski, autor m. in. "Wojny i p'>_ 
koju". Wiele jef{Q dzieł dCjcz~
kało się ekranizacji filmowej 
i tran<;krypc jl ~ce 'ilcznei. 
"Wojnę i pokój" mamy w naj
b1\hz:ym czaSIe zobaczyc n..J. 
$cenie f 7 eszowskief!o Teatr J 
im. W. Siemasll-':0\vej, 

Lew TOIstoj zmarł w wiek'J 
82 lat. . . . 

Przed 6.; laty, "l3 w,ześni. 
urodził sie Jnlia!1 '"":uwim 
(zmarl w 1953 r.). Był on po 
Slowackim i Norw.dzle b"daj. 
że najwi~t:S7.ym mistrzem poe
ZJi polsk!eJ. "Pisał gniewne 
wiersze polityczne i mil~-o\nle 
pach ylał się nad byle kW[2'ter.l 
łąkowym - wspomina TllWI .. 

ma M. Jas'run. - Od d"W;Jl 
nikt, u nas t?k lekko. t fl k ~ł) .. 
miennie a zarazem tak ~clśle 
n~e pisał". 

IDZIE GRZES 

Idzie Grześ 
Przez Vi' eś. 
Wore~ pt;:!sku n~e''SieJ 
A pnez d.'iurkę 
PIasek ciurklem 
SypiC' się za GrzesielTI. 
.. Piasku mnieJ -
Nosić lżej l" 

Cieszy się gŁuptasek. 
Do dom wrócił, 
Worek zrzucił, 

6 Więc tylko przeszłość? 0-1-
czywiście nie, . ' .- , ' - / 

F.otel oraz fflfI. zydel wykonan'; 'przez !tolarza JaM " 
Jędrzejow~kieQa. 

Ale gdzie Um piasek? 
(Tuwim ze wiorku 
wierszy dla dzieCi) 



NOWINY R~SZOWSKIE 

TAK, MOWIMY PO ... 
angielskie50 lub niemIee
kiego. 

A może jednak ... Na po
~adę nie będą czekać. . . . 

Encyklopedia? Slownik' ... Nie, studentka archltekturll 
Anna Donth (z pTaw~J) wyo'raia francuską powieść. 

KOLORY okładek :JE:"cą 
n a sz \'izrok ju 7. z da-
1eka. Codziennie zwal 

niamy kroku koło Księga r
ni i prz.ystajemy u jej 
witryn. W krótkich tytu
łach zaw a rta jest głę')aka 

myśl. a nieraz i treść książ 
ki. Prosty i nieskomp : :ko
wany tytuł uła tw!a naro 
wybór przy kupnie: CZ1sem 
zastanawiamy się dłużej. 
aby go ro·z:szyfrować. . 

Kupujemy ksiąiki. 'lZU
pelniamy swoje bibliotek!. 
ubdarowujemy kSIążkami 
bliskie nam osoby. Coraz 
więcej kupujemy książek 
w ję zyk~ch obcych. Niluka 
i techn:ka idą bow iem mi
lowymi krokami naprzód. 
Człowiek sie.gnął nawet. do 
.I!wiazd - stworzył sztucz
ne satelity globu ziemskie
!iO I Słońca . Jut.ro. po ' u
trze, piHwsze poja zdy kos
miclnp wylildują na Księ
Żvcu. WC'nus lub Marsie. 
Fantazja' Nie. sukces umy 
~łu lud7.kiego i rezu!t'!: 
twórczej pracy nau!<ow
ców, 'ni.ynierów. fizyków. 
lekarzy ... 

Okazuje się. że zapas 

wiedzy wyniesiony ze szko 
ły i wzbogacony nawet 
przez praktykl.'l. już nie wy 
starcza. Wymaga systema
tycznego uzupełnien i a do
świadc zeniami inny ch r,ra
jów zil równo socjalist:,cz
nych jak i kapitallstyc-~
nych, Ksią;i,ki nMukowe sta 
ją się nifzb<:dn ym n a uC7.Y
d(' ~em i dorad-cą . Są one 
ro: hwytywane w księgar
ni przy ul. 3 Maja w Rze
szowIe. 

• 
T RASY wycieczek tury 

sty-cznych wiodą dIJ 
Pragi. Moskwy. Berlina 
i Bl:clapeszlu. Pociągami. 
samochodami i samolotami 
docieramy do Paryża. Wie
dnia. Wyjeżdżamy do Szwe 
cj!. Beigii. Anglii i dal~j 
jeszcze. Inicjatorem w.vcie
czek jest .. Orbis", organ i
zacje spolecme. instyt ucje 
naukowe, ZMS czy zakład:v 
prl1CY. Wyjazdy za granicę 
odbywają się coraz' C?·ęś
riej. ił ich uczestnicy są 

coraz liczniejsI. 
Wr<łżenia po powroc 'e są 

bardzo pny'emne. Poi ,·tek 
z pobytu w Związku Ra-

Andrzejek Lamers ch.ce się uczyć ;ęz'lIka niemf.ec7dego• 
Ob. Stefania Wisz przyjmuje jego zgłoszenie na kurs. 

Dwóch młodych mężczyzn siedzących niepozornie w 
kąciku niedaleko wejścia głównego. ~ dalszym cią~u 
Zawzięcie o czymś dyskutowało mby. od mechcema 
obserwujac tańczące pary. wchOdzących I wychodzą
cych z lokillu gości. W I-'€wny m momencie do ich stoli
ka podszedł mqżczyzna w ciemnym gar~lturze i mod
nym kra\vacie. Przywitał się, zajął miejsce koło Illch. 
lecz ZAraz ootem wstał l odszedł do baru. Tu wypił c:r
trynadę, o~kręcił się chwilę, przywołał następnie kel
n~ra i r.ajwyrażniej o coś go roprosił wskazując nle
zr3cznie 11'1 towarzystwo. do kto rego dosiadł się przed 
Chwilą ,,],tor. Ten pQds;:cdł do MOC7,arskil'go I szepnął 
mu coś do ucha. Ow z kolei przeprosił towarzystwo. 
wstal od stolika i podszedł do czek<ljącego przy barze 
mężc7. ,"zny w średnim wieku, w modnym krawacie w 
prążki. 

* * * 
- Jakim prawem aresztujecie obywatela na~spokoj

niej sied7.ącego w loka lu przy kolaCji?! - tymi słowy 
Moczarski już od progu zwrócił się do porucznika Kra
lisza. prze(j którego cblicze został doprowadzony. 
Cóż to znaczy? Co za metndy? 

Wy wiecie z kim macie do czynienia? 
Poruc~nik chciał go uspokoić delikatnym skinieniem 

dzieckim. NRD. An~lii 
i Francji jest duży. Pod
czas naszych wojaży po
znaliśmy także wartość 
1 pnydatność języków ob
(~ych . 

11 sil':ble. w kraju i wo
:ewództwie. go~cifny różne 
delegacje zagrani·czne. Wza 
:emna wymiana ku!turaina 
i kontakty międzynarodo
we będą śię ' rozszerzać, 
Biegłość posług ;wa!)ia slę 
np. po rosyjsku lub angiel
sku staJe sl(l konlecznośc!ą 
dni!! . 
Jakże czę~to przychodz; 

nam sięgnąć do lektury 
obcojęzycznej. ,Takżeż CZf;St') 

słyszymy zwrócone do nas 
slowa : .. GaworiUe po rus
ki" •.• Sprechen Sie deutsch". 
"Parlez vous francais", .,Do 
you speak Engllsh"? 

Czy potrafimy odpowie
dzieć "tak. mówimy po ... ·• 
I swobodnie nawiązać roz
mowę z cudzoziemcem? 
Nikt. się ni~ rodzi polig;otą. 
J ~dnak języka obceE(o moż
l'Ia się n~"('Tv,~ '" krótkln1 
stosunkowo czas.e. 

S EKRETARIAT Woje-
wódzkiego Domu KuL 

tury czynny jest od 8-21. 
W tym czasie odbywa.ią 
5ię zapisy na kursy !t;zy
k6w obCYCh. Ob. S t~hnia 
'Vis! przyjmuje zgł05?eni.:l 
dzieci, o; mgr Dco.nie! Czar
r.ota - dorosłyC'h. W tym 
!'oku szkolnym przy WDK 
powstanie .. Klub konwer
~acji". Ta forma naucza
I.ia przeznacwna jest dla 
t<trwalenia i pogh:bienia 
posiadanej znajomości ję
;.yka o~cego. 

Niedawno miałem okazję 
widzieć nowo otwartą czy
t.eln ię cUlsopism WDK. 
Nlięd zy innymi znaj duje się 
tutaj około 50 tytułów cz.a~ 
50pism obcojęzyc;:nych. Nie 
brakuje też i polskiej .• Mo
zaiki". Mała- i duż'l. wyela
wana jest w 4 językarh. 

Kto raz odwiedzi wude
i<owska, czytelnię . na pf'W
no będzie jej stałym by
walcem. 

Zajęcia na kursach WDK 
odoyw<'!ią się dw~ razy pa 
dwie godziny w tygOdniu. 

JarT""aQ Bieni((sz i KrysTyna Watat szybko podajq mlo 
'-'udanym klientom im~odowane książki. 

S ZKOŁA uczy języków 
obcych. Od klasy V 

óo XI rosy jski€,;o. II od 
VIII dodaLkowo: łaciny. 
r.lemiecki~go, angielsk:ego 
l frarte'uskiego do · 'wyboru 
jaKo . ptżedm iotów obo\viąz 
kowych . Ucz~ń może siEi 
uczyć : trzeciego ob.:eg:J ję
zykanadobowiązkow~. ale 
warunkowo. W klasie mu
~l być przynajmniej 20-050-

..... bowa grupa chętnych i 
wówczas gdy każdy z ucz
n :ów posi-ada dobre noty 
z pozostałych przedmiotów 
~a wyższe studia idą 

:rdolnl chłopcy i n:emniej 
utalentowane dlie'.vczE'-ta 
Spośród nIch nikły pro
('ent podejmuje studia filo
logiczne. Ogólnie dobry u
('zeń chociaż zna języki ob
ce. chce iPstać lekarzem. 
I.rchitektem, agronoI1len1 
ale rzadko nauczycielem 

. 
Uczest.nicy zaopatrują się 
w pOdręcznik i I s\owni.ki 
we własnym zakr<?sie. 

I znów idziemy do księ
g;;.rni przy ulicy 3 Maja 
v.: Rzeslowj()·. K8±dy 7.Ilaj
dzie tuta j"'clla .siebie poszu
kiwaną k31'lżkę , Są t'Jtaj 
wydawnictwa polskie. ra_ 
dzieckie. z obcych - Lan
genscheidta, Laroussa, Lin
quaphon. Assiemil i inne. 
Na określone tytuły przyj
muje się indywidualne za
mówienia. 

• 
N IEGDYS przed w;p.ka-

mi Mikołaj Rej napi
sał, że: .. Polacy nie .ię,i iż 
~wój język mają": D!isia; 
wypadałoby treść tego po
wiedzenia zmienić na "Po
lacy nfe gęsi - obce języ
ki też znają". 

J. NOWAKOWSKI 
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dłoni, lecz Moczarski dalej ciągnął swój monolog, jak 
gdyby był na scenie; 

_ Potrafię znaleźć sprawiedliwość gdzie trzeba. To 
jest łamanie Konstytucji, praworządności! Te metody 
kiedyś były dobre, ale teraz. w 1958 roku ... ? 

_ Dość ! ... - porucznik KralisE zdenerwował się i 
rąbnął otwarta dłonIą o blat biurka. - Kto wam powie 
dział. że jesteście aresztowani? Jak możecie pleść takie 
bzdury ... 

Moczarski jak gdyby oniemiał. Stracił dotychczasowy 
tupet. Energiczny ton poruczn ika / podziałał na niego 
j?k zimny tJrysznic. Uspokoił się. Przez chwilę w poko 
ju zapanowała niczym niezmącona cisza. Dopiero po
rucznik Kralisz rozpoczął. ale już teraz tonem łagOd
nym ... 

_ Czy możemy z sobą porozmawiać jak ludzie po-
ważni? 

Moczarski, nic nie Odpowiadając, skinął głową. 
- W takim raz1.e proszę, niech pan siada ... 
Aktor za j ą ' miejsce przed biurkier.l, za którym usa

dowił się \vygodnie porucznik. 
- Może pan zapali? - KraJisz podsunął aktorowi 

pudełko "Giewontów". Moczarski poczęstował się. Po
rucznik zapalił również. Kapitan Palik siedzący z bo
ku za biurkiem oraz porucznik Marclnkowski odmó
wili. Kralisl zaciągnął się głęboko ... 
. - Rozumiemy pana zden(>rwowanie. Przyznajemy, że 

w nie dość odpowiedniej chwlij zaprosiliśmy -sło
wo "zaprosJllśmy" porucznik zaakcentował - pana do 
komendy milicji. Powie pan z pewnością: "mieliście 
czas rano, w godzinach pracy. wezwać pisemnie ... " A 
jednak, widzi pan. nie uczyniliśmy tego z wielu wzglę
dów, które z pewnością pan kiedyś pozna i wówczas 
będzie żalował tych opryskliwych słów, które przed 
chwilą słyszeliśmy ... A więc czy może nam pan złożyć 
pewne wyjaśnienia? 

- Proszę ... - Moczarski poprawił się na krześle. 
- Co pan robił wczoraj wieczorem? 
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r~.~ICHn' 
Qf'~JeST Inn~ .. (/WIAT~ 

PSYCHOLOGIA zwi eaąt 
.'est młodą nauką, która nie 
wyf'zła :psic7e 7.e stadl\ln1 I · ... · 

$1:ukiwań prowadz,nn .... ch CZ~
sto .. po o:nacku ". Liczne 00-
~ "rwJcJe i do~wiadczenia do
kony'VV'ane przez bada-czy przy 
nvsz:j wciąż nowe rewelacje , 
kt6re octsl::mia'ją tak mało zna 
n .... nam dotychczas świat zwie 
r7.at: . 

Oto kilkii cii"'l.;:awvch obspr
w~('ii. klńr", cyŁujer"" Z~ fran 
cll~kim pismem "Science et 
,r ; ~". . 

Jak wyjt)wa ~wiat wid~I;!.
ny oczyma pszctoły? Otóż 
stwierdzono. że pSl!:czoł~ .iest 
kr6tkowidzem I że jest ślena 
na kolor czerwony - widzi 
natomiast u,'trafiolet. Krai
t"braz wioziany l)rZ,e-.: pszczoł~ 
jest wiec ;woełni"! inny niż 
ten. który my ogladnmy. 

W ,1l1.ki sTlo~.ób kura rpa.1!11- . 
je na bIJdźce % 7eWl1l\.tr;r,':' Za
b,en:rie nn. kllrcZ€ od kwok'i 
i post.awcie je po drugiej 
~tron ie pk.I.ll oka l~ i::tce<1:o po
:iwórze. Matka . • k ieru j 'lc się 
t'i~kiem kllr;:>;ęcia, !'Iięm!e za 
r. im i odna .idu.ie je~ szyhko 
Ale IZdy "na ooz~h" k'JrY 
przykryć kurcze' "kloszem'" z 
melonu. który tłumi .iel(o pIsk. 
kura !<nok.ojn ie dziobie ziarna 
-- bow;em d?iała na nią tylko 
5J'lwał dźwiękowy. 
Życ'ie płciowe mrJenąt. ro

dzinne i soołecme dost;lr<:~a 
Il('zonym wielu nies1'Jod?iGlnek . 
Mlędzv Innymi ciekawy bar
(17.0 jest proces .. konkur6w". 
~arza sle. że samce robią 
·\lszysbko. aby e>lśnlć !JWe to
waT7vs?7ki. Np. nf.ektóre ptaki 
\V Australii buduią ślkrne 
gn'iazd1q dla 9Wycł! wybra
n~k. Pie"w~! oodrlJinicy. któ
rz .... tYlkryli te cuda o:>i-iobło
ne kwiatami. kolorowymi oiń-r 
k'l.mi , mU~7~lkami. s3drili. Ż'? 
j e~l t.o jzieło miejscO\Ą,'ej lud
ności. 

Prócz życia rodzinnego, u 
\'1iel\\ z.\der7.~t Is.tnieie ±Yde 
sp0ł",c7ne, t.zn, że maJą one 
jakiś sp0~ ,'b W7.~ ' emne~o po
r0zum:enia sie. No. w ilki czy 
ni ą to :>:3 :.' o-m ocą r u ch 0w C'go
na. P~<l'k F.;.> iewem swym daje 
z:nać z::n0wno o swej miłości; 
jak i grr')źącym mu niebe7,ple
czeńsŁwil" - iuótii:im krzy
kiem ostrz€,li(a przed nim inne 
~ta.k i. B; rdzo ("ek:nvy jest np. 
..; e7.Y'<." !=, s7oCz 61. Gdy pszczo
ła-robot.nica zna.idrle w 00-
bHżu ula pożywie<1 ie. romo
c:cyna wirujacy taniec. pny
wołu iac w ten sposób swoie 
siC>9try. Gdy po~ywien;e znl!J
duje sie dalej w',-konuje lot 
w ksz.t;1 ;C"ie ósemki, oznacza
iąc miejsce. w kt':,rym znaj
dule się "prowiant". 

U wielu ZIJ,.'-ier7'l.t bardzo !lil 
nie rozwinlr:te jest PrzYMil-

zGnie do m ie isca. w którym 
pl'zervwa.ią. Niektóre z nich 
):0 prostu wylycząja sobie 
.strefv woływów". J3szc l ur
~<1 zado\",:aia się :37 m kw .• 
m"l(·a wyiec - 12 tys. m kw. 
Niedż-wiedź .iznacza swa.;e te
r ... tor:um robiąc głębOk ie ry 
s~· na korze drze ·.v. b0bry zna
':2q tere11 za Domocą wydzie
liny z gruczołów. 

Każ:!e zv ... · ierzę posiada in
~t ~:llkl.l)l,,,"ną zna J omo ~,ć ii,lnych 
g8tunków -' 5zczeg&lnle tych. 
które mu 7,,,grażają. Na widok 
drapieżnika ptak urodzony w 
klatce reagu.ie tak samO gwał 
townie. iak ten, który żyje na 
wolności. 

Najbardziej jednak pasjo
n uje bRrla~ ~.y pro\' I ~m . cz" 
zwierzęt.a kierują się ty·lko 

ślepym Instyn Idem, czy te:! 
W'"stępują u nich iprzeja.wy 
inteligencji. Sadzono począt
kOwo, że nieomylnym zna
:<:iem te j ostat.niej jest umie
jęt.noś/: posłU.giwania się na· 
rz:ę:J.ziel11. Przytaczano wypad 
!d z małpami , które potrafią 
władać ki iem, a nawet 
·.vmiesć rU5żtowanie. aby do
sięgnąć przerlmiot. klóry zna,j 
du .ie się wy żej. Leoz oi, azało 
5\ę, że rar?l.'ldzie jesL b a rdziej 
:"ozpowszechnione wśr ó d zwie
rząt, niż poprzednio sądzono. 
I tak np. wyd-ra morska, któ 
rf"j nie uważa s!ę przecież za 
stworzenie int.eligentne. otwie 
:-<1 muszlp. przy pomo:y ka
myka. Ciekawe, że po ::obne 
przykład:; mc·żna cytować nie 
tylko z życi"! ssaków. Błot
nia . .K: australijski chwyta ka
m:eń i rzuca. go z góry na jaj 
kl! Innych ptaków. Liczni ob
serwatorzy twierdzą. że np. 
krab Melia posługuje się ja
k::l bronią - .leżem morskim. 
którego trzyma między swy
m! kleszczami. 

(Dokończenie na str. 8) 
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- Byłem w teatrze. Gram w "Nocy listopadowej". 
~ Do której godziny był pan w tęatrze? 
- Wyszedłem z teatru gdzieś około w pół do jedena~-

tej. 
- I udał si~ pan prosto do domu? 
-Nie ... 
- Pros ze nam więc opowiedzieć co pan robił wczc-

raj po skończonym przedstawieniu. 
- ~') znaczy, że panowie mnie przesłuchujecie ... ? 
- Nie. Prosimy tylko o pewne w· jaśnienia. Zazn::l-

czam, że do pana, jak dotąd. 'nie mamy żadnych pre
tensji. A więc : 

- Jak zwykle wstą..,Pem na knlacj(l do "Monopolu"_ 
- Z kim się pan tutaj spotkał? 
- POEZedłem z kolegą, Lur!wiki~m Beaupre. W .. Mo-

nopolu" spot.kaliśmy się tylko z dziennikarzem sporto
wym Wiktorem Kosil1skim. 

- Siedz i<:liście p"nowie przy jednym stoliku? 
- Nie. Spo t 1.'l. l i śm y f'1) no- " s?·atni. Wychodzi! whś-

nie. Przy ~toliku siedziałem tylko z Ludwikiem. 
- No L? 
- Zjedliśmy kolację i po jakiejś godzinie wysżliśmy 

z .. MO:lOpolu..... . 

- Proszę , prosz·ę . Słuchamy ... 
.- Wówcz:as ~.udwik Beaupre poddał myśl, żeby wstą 

piĆ do "Wojl(a • zobaczyć: kto się tam bawi. 
- I wst piliście? . 

- Tak. 
- Przy drugim stoliku na prawo w głównej sali sie-

działo dwóch m(lżczyzn. Jednego z nich zn31 pan oSQbiś": 
de. Poprosił. żeby się p~nowie pnysiedli...?! 

- Tak, tak ... - Móczarski przytaKoął. 
-: AJ: .... To przecież pan ma mówić, a nie ja _ poru-

c:n~k usn:llechn<,!ł się. - Niech pan opowiada ... Kto by-
h C1 dwaj. o czym rozmawialiście? . 

(cdn) 
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MARL~N KILARSKI - dy. 
rektor Liceum Ogólnokształ. 
Clącego im. Konarskiego w 

Rzesz.owie 

,- Drog] Profesorze! Już 
dość długo rozmawia.my, po
kazał mi Pa.n I objaśnił swoje 
kolekcje owadów I motylł, a 
teraz - tak jak umówilllimy 
alę - poproszę o odpowiedź 
na. kilka pytań. Od kiedy Pan 
zaoczą.ł zbierać motyle'r 

- Od bardzo dawna, bo O':l 
16 . roku życia. Początkowo 
wszystkie okazy oddawałem 

~ szkoły i w zasadzie ich nie 
lcolekcjonow-ałem. W zbiera
n~u pomagała mi tablica moty
li z podręcznika szkolnego, któ 
ra była barwną fotografią ko
lekcji motyli z Muzeum Dzie
duszyckich we Lwowie. Posta
nowiłem, że i ja będę miał 
taki zbiór. Dopi~ro póżniej za
cząłem kompletować i zbierać 
motyle według gatunków. 
Zbiory, któr.e pani ogląda kom 
pletuję od 15 la t. 

- Gdzie zostały SChwytane 
te MDtyle? 

- W wielu mieiscowoś-
ciach. PrZede wszystkim w 
wojewódZtwie rzeszowskim: 
w lesie głogowskim pod Rze
szowem, koło Gorlic, I--eska, a 
także' w Roztoczu koło Lu ba
ezowa. W różnych okolicach 
występują rozmaite gatunki 
motyli. zależnie od mikrokli
matu i warunków bytowania. 
Teraz już wiem kiedy i gdzie 
występują poszczególne gatun 
lP, czym się żywią i w jakich 
porach, Ułatwia to. oczywiście 
kolekcjonowanie. 

- Ciekawa. jestem jak Pan 
80ble radzi z łapaniem motyli? 

- Z tym różnie bywa. Pro
szę spojrzeć! To jest mój os
tatnio schwytany okaz - ćm<ł 
karmazynka wstęgówka. Wpad 
ła przez okna do mojego po
koju. Nakryłem ją szklanką, 
uśpił€m chloroformem i teraz 
sChnie przed włożeniem jej do 
gabloty ... Gorzej było z leś~ą 
ćmą o ubarwieniu upodabnia
jącym ją do kory drzewa. Tru 
dno ją złapać w lesie, a nag!e. 
wieczorem, zobaczyłem ją na 
murze gmachu poczty w Rze
szowie. Rękami dotykać moty
li nie wolno, aby nie niszczyć 
pyłku na skrzydełkach. Pod· 
biegłem więc do pObliskiego 
(jomu, poż~'czono mi tam szkhn 
kę i złapałem ją. Na polach 
najlepiej jest łowić motyle w 
tym czasie, kiedy zajęte są je
dzeniem. Tylko dzieci biegają 
za motylami koiE'kcjonE'~ 
prawie nigdy. Mnie zresztą nie 
pozwoliłaby na to tusza. A jeś 
li chodzi ~ ćmy. to najlE'piej 
objąć stanowisko wieczorem 
w' l€śniczówce i przybliżyć do 
okna bardzo silną żarÓWKę. 
Jest wtedy w czym wybierać ... 

- Z jakich okazów ,iest Pan 
szczególnie zadowolny? 

- W tej gablocie jest ,.pa7.
żeglarz", bardzo piękny i fZl'\d 

ko spotykany motyl. Następ
nym jest "niepylak-apollo" 
też ładny i racze5 w naszych 
okolicach niespotykany. Są też 
podkarpackie 0dmianv .. mie
niak8-tęcznika". W gablode z 
owadami nac'elne miejsce !.aj 
muje "jelonek". Ma około 10 
cm długości a są okazy docho
dzące do 15 ... 

- Czy swoje zbiory pokazu
je Pan komuś? 

- Specj,dnie. poza moimi 
uczniami. nie, Po prostu ko
rzysta z nich szkoła. w której 
uczę .. · . 

NOWINY RZESZOWSKIE . ,~ 

Inłynler MARIAN BRYK 
Rzeszów 

- nowłedziałem się Dd kG 
legów, że Pana konikiem jest 
tluma-czenle snów. Czy to 
pl"awda.? 

- Snami zacząłem intere
sować się podczas wojny. By 
ła wtedy taka gra liczbowa 
pod nazwą "Ambo-Terno" i 
ponieważ nie żyłq mi się naj 
lepiej - grałem stawiając na 
liczby, jakimi numerowane 
były sny w senniku. Wygrać 
nic nie wygrałem, ale od te
go czasu potrafię tłumaczyć 
sny i teraz koledzy korzysta 
ją z tego. 

- A koleżanki? 
- Oczy\viście także. bo onp 

przede wszystkim nalegają 
najczęściej, abym im jakiś 
sen wytłumaczył 

- ':aki sen tłumaczył "an 
ostatnio i komu? 

Tłum~~2:yłem naszemu 
wicedyrektorowi. Zapytał 

mnie, co to moż€ zn'1cz:,ć ';e 
śniły mu się trzy szklc:nki 
czystej wody, Wyjaśniłem. że ~ 
oznaC7,a to zdrowie i że jest 
to dobrY sen 

- Czy tłumaczone przez 
Pana sny sprawdzają się? 

- Niektóre tak. Na przy
kład jedna pracowniczka wy 
!eżdżala na wczasy o czym 
nie wiedziała - i śniło iej 
się do~ć d~żo kr"'w. Wyjaśni
łem' .,będzie pani miałR po
wodzenie u mężczyzn· ... "! mo 
gła je mieć, bo o to na w,za
sach nie trudno. 

- A skąd to skoj8rzenie' 
"krowy - z powod;,;eniem u 
me;ŻC7.Vzn"? 

-: Bodz.'jce krowy w snach 
oznaczają zaloty, Pod-obnie 
jak "masło - \Vs4ystko pój- m 
dzie jak po maśle", Zegarki !; 
natomias't - to zmiany. ~ 

- Jak przyimują te Huma ~ 
czcnia l aoa koledzy? ~ 

TYLKO DLA , KI~~OMANO~ 

W OKOPACH 
STALINGRADU 

Ostatnio mieliśmy okazję oglądać szer," ~ 
filmów .vojennych C,Nocny nalot", "UcIecz 
ka skazańca", "Opuszczeni"). I oto znowu 
mamy radziecki obraz pl. "W okopach Sb
lingradu" wyprodukowany na podstaw.e 
znanej powie~ci N. Niekrasowa. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że '!1R
teria! powieściowy mus:ał być dostosowany 
do wymogów dzieła ekranowego - m>lmV 
na myśli pewne nieodzowne skróty - to 
jednak wSlvstko co na iwartościowsz€ w 
dziele Niekrasowa - wojna w c<11e: suru
wości i grozie, mistrzowski r:-'~u~el{ psvc>-'(' 
logiczny poszczególnych postaci, znajdujf'
my w f~lmie reż, A. JW,l!lOW ~l . W ro[ac'1 
., : \\ r,..-ch występują: v.'. S/\FONOW ( .. FI·· 
lot oorzu;ovvców" i ,.Śladami bandy"), T. 
LOGINO\NA i L, KMIT. 

N<:\ zdjęcil1: T. E.oęinow~. 
Film u tego nie m'l<'żv utożs8miać z 

"Wi€lk;.) bitwą", które! jest długom~trażn
wym :: b: (J'··om ;'kt\1~lw oh 7.d.1ę<' 1 0h',:i~nin 

i klęsld Niemców pud- Stalingradem. 

POCIĄG 

Jerzy Kawalerowicz 
ukori.czył ostatnio no~y 
film pt. "Pociąg". .Je-'it 
to obraz sensa cyjnc-psy
cnologiczny rozgrywaja
cy się w ciągu kilkunastu 
goozin w wagonie pociągu 
sypialnego na trasie War
szawa· - HeL Przypadek 
~prawia. :ie .Jerzy i Marta 
s,:Jędzą noc w jednym prze 
dziale. Nad ranem musz:~ 
się pożegnai: (na Jerzeg.> 
czeka żona) z głębokim 
przekonaniem, że wspom
nienia wspólnie przebytyCh 
chwil nielatwo zostaną wy
mazane z ich pamięci. 

W rolach głównych zo
baczymy calą plejadę zna
n:-'ch aktorów a to: Lucynę 
Winnicką, Teresę Szmigle
]i'wnę. L;,ona Niemczyka. 
Zbigniew8 Cybulskiego i 
Rolanda Głowackiegc. 

Na zdjęciu 7. lewej: Lu
c~·r W innieka i Leon Niem 
cZyK. 

lOUIS 
ARl'-flarRONG 

BLiŹNIACZKI 

- Ja tlumaczG z l1śmie-I,~ 
chpm a koledz.y przy JmuJq 
m-oje wyjaśnienia żartobliwie. 
Niekiedy udaje mi się nawet 
rozchmurzyć: zmartwione twa 

Znakomity amerykański 
muzyk jazzowy Louis 
Armstrong wprawdzie nie 
był w Polsce, ale jest po
soacią, o której wie każde 
dziecko. Dokumentalny 
film o Louisie i jego or
kiestrze - to triumfalne 
tournee tego zespolu : w 
Europie. Wraz z najlepizc\ 
muzyką jazzową odWiedza-

rz.e. Oto jecien z kote,?-ów 
przyszedł i pyta co go może ~~ 
. ego spotkać, Jeśli sni; mu ~ 
,ie cment8rz : krzyże. Powie ~ 

działem: .. dobroby1 "o.. i roz- JA 
pogodzi! się. TlUmaCZE'nie". 
,nów traktu,emy u nas w 
biurze oczywiś.cie jako żarty. 
Nie poszerzam mojej .. wie
clzy" w tym kierunku i n:E' 
staram się tłumaczyć tych 
snów. który·ch nie potrafię. 

my kolejno: Niemcy. 
Szwajcarię, Finlandię· 
Szwecję, Włochy, Francję 
i Anglię. Wszędzie powta-

- Panie Marianie (do po- rza Slę identyczny obraz: 
koju wszedł młody człowiek wiwatujące tłumy, owaej'! 
i uslyszał ostatnie słowa in- ,I'. gratulacje. Jednym $ło-
żyniera), śniło mi się, że zbip. wero pasmo olbrzymich i 
rałem grzyby i (iużo zebrałem. za5łużonych sukcesów. ; 
(;0 to znaczy? Na zdjęCiU: Louis Arm-

strong. (p.) 
-- Zbierać grzyby -- to nie ' ...... lIr.II .. IIIIIIII ...... IIIIIIII .. II .. In~Ma ...... IIIIIIIIIIII .. III1I1I1I1I1I1 .... 

doQ.ór żywności. Czeka pana - Fł F &ii1!l!!lJl1' J 
;akaś mała głodówka. Może 
nie będzie pan miał forsy a 
może bę-dą gdzieś pana' żle 
karmili. Coś w każdym "razie 

CIEKAWOSTKI o KSIĄŻKACH 
Największe klopofy z poznaniem tych przyslojllych bliźnia-I b",dzie wspólnego z głOdem a 

czek majq podobno ich ... mężolvie. gdZie to nastą'pi nie wiem ... 

=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::::~ (B. G-Po) 

Najobszerniejszq ks;:;ż-

kq na temat piłk.i lw~nej 
są trzytomowe ws.aamnie
nw Arpada Csanadi, ktore 
ukazaty się w Bukares :cie. 
Autor tej książki by! s!yn
nym piłkarzem. a· obecnie 
jest profesorem Akademii, 
Wychowania Fizycznego w 
Bukareszcie. 

uśmiercić bohaterów, aoy 
położyć kres niekończ'1CC;J 
SIę powie~ci. 

• • 

prawdopodobnie srodze się 
zawied.Li, gdyż byty to pa
miętniki p!elf,g-niarki. 

• H .+ ______ _ 

(Dokończenie ze str. 7) 

Ta,k więc posługiwanie się 
narzędziem nie może stano
wić kryterium inteligencji 
zwierzęcia, W dalszym c;agu 
więc prowadzi się różne ba
dania i doświadczenia. M. in. 
robiono eks:,Jerymenty z ja
'guarem i psem. Ulokowano 
te dwa zwierzęta przed kra
tą, którą trzeba było okrążyć. 
żeby s;ęgnąć po kawałek !11ię 
sa. Jaguar rzucał się kilka
kroć na 'krate - potem dał 
za wygraną. Pies po chwili 
zastanowienia okrążył prze
szkodę i 'zabrał - zdobycz. Czy 
piES jest ,inteligentniejszy od 
jaguara? To jest problema
tyczne. W. swoim naturalnym 
środowisku dzikie zwierzę 
2:ad',o'~-\J je Si ę in:::C7"i, ]\1y~1i 
wi wiedzą, że w dżurJ;:li ja
guar Jest zwierzt;ciem bardzo 
przebiegłym,stosującym r6! 
nego rod z;:; in podst~y, aby 
osiągnąĆ" ~~obycz. 

- ._- -----------

Zdum ie\"a obserwatorów instynkt. Można odróżnić w . 
np. pomys;oTosC srok. Oto świecie zwierzęcym działanie 
jedr:a z n:ch zbliża się do ko- wrodzone, instynktowne i ta , 
ta, który pożera kawałek mip, kie, które zwierze nabyło in
sa. Ptak zaczyna wokół n:ego dywidualnie. Zachowanie się 
podskakiwać z obojętną mi- zwierzęcia, wynikające z in
ną i rapt.em zupełnie niespo- stynktu i z praktyki, stanowi 
dziewanie dziobie go w ogon, niejako ogniwa iednEl70 łań
Kot odwraca się, a wtedy cucha przeplatające ,się stale 
sroka porywv mu mięso. Jest 2:e sobą. 
to przypadek, czy świadome 
pos!.ępowan:e? Is~nieią co dl) Badania naukowe nad psy 
teg') sorzecm€ op'nie, chologią zwierząt, pasjonują-

S'l to bardzo trudne pro- ce wielu naukowców, posu
blemy dD rOZWi;l7.an!'1. Trleba wają się wciąż napnód. Poz
ch~'ba sh'ierdzić. że intel'- wolą nam one z pewnością 
ger:cja odgrywa pewna rolG coraz lepiej rozumieć zwierzę 
w zachowaniu się zwienąt, ta. z których wiele - to to
ale znaczn:e mniejszą aniżeli warzysze naszego żyda. 

.• ~ N :::::=:::;:= ,,====. ===. === • ===. ====. ===. 
Staranne wychc

V'.'a-:1:!? dr:e;' nl~ 
tylki) do ".Iców n,,· 
EzyC'h nnlezy. ale ł 

do Rlec'!~·po:'i.p;)ll e:. 
b" w ml~-dych l"J
dzi8C'h nadZieja je:.::: 
i ,., ... ~ara Rz€czyp'jCj 
politej. 
(Sebas'ian Patrycy' 
Najtrudniejsze l"l~ 

mlcs.ło nauczyć. 
sit: dDbrze żyć - 'v' 
czym sio: wszystko 
zamyka. 

(Mi;{olaJ Rey) 

Myśli 
O 

wychowaniu 
Umleć na pami«:ć 

nie znaczy jesz.c!e 
umieć. 

(M. Montaignel 

Czczych Słów I pu 
styeh frazesów nie 
mOŻlla uczyh.iĆ pocl-

walinq kształcenlJ 
ducha ludzkiego. 

(J. H. PestaIDzz;) 

Los przyszłych pJ. 
koleń zależy w wy· 
sOkiej mierze 01 
nalezytej organiza 
cji wykształcenIa 
wychowania pubJ!cI 
neg< 
(St. Szczel'anowskl) 

. Nie dl a uk oły si~ 
uczymy, lecz dla żY
c:ia. (Senekal 

• • 
Jedna z pierwszych pr,[s 

k1ch książek, poświęco

ny<:h zagadnieniom krymi
nalistyki powstała. jUż 
przed 1lO laty, tj. w 184'ł 

roku i została wydana' we 
IV rocta wl u pt. "C zarna 
Księga". Książka zawIera
ła zbiór naj ciekawszych 
pro-cesów kryminalnych z 
ówczesnych lat. Autorem' 
tego dw!ltomowego d?ieła 
był Feliks Górski. 

• • 
NajdłużsZ<l, powieść u 

odcinkach by/a drnkowa
na przed wojną w jednym 
z dzienników japońskich. 
Ciągnęła się ona przeszłe 
10 lat, obejmowała ponad. 
3.600 odc~nków i by>.a 
wciąż kontynnowana przez 
różnych pisarzy, aż wresz
cie reda/dar naczp.lny 
dziennika polecił pisarzom. 

Pewien wyciatca berliń
ski zamiescił kiedyś w pra 
sie ogtoszen~e rek! a mnjc; ce 
książkę pt. "Co każda pa't
na przed Wyjściem za mą~ 

wiedzieć potcinna", którą, 
to książkę wysyła-/: ty·Lko 
za pobraniem pocztowym. 
Odbiorcy po otrzymanil(, 

'przesyłki stwierdzali, że 
chodzi tu o k.siq.żkę ... ~u-
charską. . 

• 
Jedm.o z wydawnictw 

a·merykańskich opubliko
wało swego czasu książkę 
debiutującej autorki poa 
wielce pikantnym tytulem; 
"Mężczyźni, których pozna 
łam ID łóżku". Czytelnicy, 
którzy nabyli tę k-siąż~ 

Od. dawna wiadomo, że 
nie ma nu świecie nar Jdt:. 
bardziej uprzejmego od 
LlttILczyKÓW. Uto JaK, wy-
dawca chiński odpisuje au· 

torowi, którego książki /tle 
chce drukować. 

"N ajczcigodniejszy pod 
słońcem panie i najwię-k
szy na śWIecie poeto! Prze
czytaLiśmy pański rękopi! 
z bezgran;cznym zachwy· 
tem. Na święte prochy na
szych przodków przysięga
.my, że nigdy nie spotka:[iś 
my tak genialnego dzieła. 
Gdybyśmy jedna.k tę książ 
kę wydali. b1Jioby d[1J 

"Łas w J)Tzyszłości rZ'i!czą 
niemożliwą znalezienie 
książek o podołJnej wartoś 
ci, gdyż jest rzeczą "Ilie
prawdopOdobnq. aby w ci4 
gu następnych lat tysiąca, 

ktoś równie genialnie dzie:' 
ło napisa!. 

DJatero w-i.dzimy. się 
zmuszeni, ku naszemu naj
wiekszemu ubolewaniu -
odeslać panu to boskie 
dzieło, prosząc t ysiq ck rot:.. 
nie o wvtlaczenie nam tego 
postępku". (Wybrał: j. k.) 
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apołykamy się na lotnisku 
w Julonee. Orwa,nlzowane 
przez Rzeszowski Aero-klub 
pflk&zy lotnleze do.tarczą nam 
wiele emocJi. W prorramre o
rllłdać bęckłemy pokazy IM
nlołwa sportowego Iwojako-

TEATR 
!!!'I. WANDY SIEMASZKOWEJ 
W RZESZOWIE ' - (wystf:PY 
«OŚCjnne) - 'sobota - Głupi 
Jakub - :Rlt,tnera, w 'Tarno
br,zelu - godz. 19, Iliedzlela -
Głupi .Jakub ,.- Rittnera w 
~olbuSzowej .- godz. 19 

KINA , 
JtZE!>ZÓW ZORZA - 'sob. W 
okopach Stalingradu (radz. I. 
12), niedz. Inspel<cjs p. Ana· 

, -ctola (poL 1. 11), ,SWIT - JO!;> , 
nieczynne, nledz . . - ' Letni 

.en (szwedz. I. Ul), MEWA -
liny w, Il:ulladzie (wł. 'l. 14), 
PRZODOWNIK - Serce matkI 
(radt. l. a), APOLLO · .... sob. 
- Wlelln bitwa « radz. l . '1) • . 
«Iledz. - Pote-ananla (pol. l. 
aB) . 
NIEDZIBLNt POaA~nU PlL. 
MOWE" - ZORZA - Swln!a
tek, MEW A -, Królew'na 'tab
ka, SWIT - Błękitna mewa. 
PRZODOWNIK - Brzydkie 
kacutl>ko, APOLLO - Palle 
jest sarn na śwlee1e 
oPRZEMY8L ROMA - 'Ob. 
Mój ukochany ~adz. 1. 18), 
efedz. OstatnLa mUoU (tr, 1. 
'18), BAŁTYK - Wind" n .. 
szafot (tr. l. II). OLIMPIA -
sob, Jutro będzie za późno (wl. 
L 18), nledz. ZaklIzane plMen 
iti (pol. L 12), KLUB GARNI
ZONOWY - Miłość po połud. 
nlu (USA l. HI), JAROSLAW 
GDYNIA - lob. Rebeka (USA 
I. 18), niedz. Louis Armstrong 
roSA \. 12), OKA - Czarow 
,nice z Salem (fr . NRD 1.18). . 
MIELEC BAJKA - sob. Mary· 
.,arz z "Komety" (r:<dz. 1. 12), 
niedz. SZJ)leg z Tai 'll'anu (chlń 
6kl l. 18), TĘCZA - sob. Tor 
(pol. 1. 7), niedz. Ka;>ltan' 
Koep<!nlck (NRF l. 16); DOM 
KULTURY - Kroki we mgle 
(ang. l 18), STALOWA WOLA 
WRZOS . - Ulica Graniczna 
(po!.!. 14), nled'z. NIemowi, 
I'la manewrach (ang. J. ~2) 
BALLADA Pierwszy bój 
(chiński 1. li), DĘBICA UCIE, 
CHA - P"dwójna 'gra (radz. 
I. 14), ZWIĄZKOWE - nied~ 
Nikt mnie nie kocha (węg. -' 
lB), GORLICE WIARU,c; - Sio
.try II cz. (adz. l. 16). t;ORNIK 
- Białe noce (wl. l. 18), ŁAN'
CUT ZNICZ - Moralnoś~ p. 
Dui~kiej (czeski l. 18)' ZWIĄZ-
1{OWE - Mlłrianna moich ma
.. zeń (fr. I .. 16), TAnNOBRZEG 
WISŁA - !ob. Zaka'lany owoe 
(fr. l. 18), NISKO SAN - POI1 
j;lręgierze'm (jug. l. 14), KOL
BUSZOWA GRAZYNA - Mel
duję posłusznie (czeski l. 181 
LEZAJSK RADOSC - Dziew· 
czyna z gitarą, PILZNp 
ISKRA - Ukrzyżnwani ko-
chankowie (jap. l. i8), KAlii
CZUGA PIAST - Posądzenie 
(ang. l. 7), PR:l:EWORSK W AR-
5"lAWA - Zemsta zza grobu 
(fr. L, 18). , DĘBA METALO
WIEC - "ob. Rzyn'!~kie wa'ka " 
<:je (USA l. 16), niedz. Zakaza-
1IYo,,'oc (fr. I. 18), ·ROPCZYCE 
PRZY.JAZN Gosp"sia do 
'wszystkiego (USA l. 12). SA· 
RZYNA BRYGADZISTA 
Morderca mieStka pod 21 ,(fr 
l. 16). ROZWADÓW, POLONIA 
_ Porzucona (radz. 1. 18) LU
BACZÓW MELODIA - Pilm 
odrzutowcÓW (radz. I. 12), HA· 
DYM..-O SWIT (~ob. nleez)'n
.ne, niedz. Pojedynek (rad.z. L 
18), KROSNO PIONIER 
""ob. Ki~ro-wca mlmn woli, 
nie,dz, Skrzywd,ona (weg. 1. 18) 
BRZOZÓW ROBOTNIK - .ob 
rie<:7ynne, niedz. Guenda!jn. 
(fr .. w!. 1. 18), JASł.O SYlllF.NA 
_ Komisarz I róże (fr. ,l. l2). 
8ASOK POKÓJ - K\erowea 
mimo woli (rad.z. l. a), 1'1'1'0-

MICZ WCZASOWICZ - Ja,... 
'kółka (radz. 1. 16), USTRZYKI 
ORZEŁ - sob, Trzynasty ko
misariat (czesld l. 18) .. niedz 
Huzarzy (fr. 1. 14), RYMANOW 
IRYS - Tańczące molo (ang. 
I. ljł),ZAGORZ KOLEJARZ -
Uwodziciel (węg. l. 18), DY
NÓW OSWIATA ,- Winna 
.ang.l. 18), LESKO JUTRZEN· 
'oKA .Wakacje z Moniką 

(szwedzki l. 7), STRZYZOW 
O D;RÓDZENIE - sob. ' nieczyn" 

PIOGRAM 
(SOBOTA) 

PROORAM I 
Wiadomości: ~,M 8,OG 7,M 

1.00 13,35 18,OG 111,00 20,00 23,00 
8,4lI ;Radlo-rekJ.ama 7,IG Mu

zyka poranna 7,45 AudycjA dła 
dli~ci starszych - "Błęk'trul 
mafetA" R,35, Muzyka I aktu
alności 9,00 DII dzIeci młod
szych aU<l :-'C l,.~ ~ :owl"!"o-mu zycz
na L. Krzemleniecklei pt. 
"stary muzykus wedruje 1)0 
kraju" 9.20 Mu.zyka popular"a 
10,10 Koncert poranny w wy
konaniu Orkiestry Roz.głośnl 
Wrocławskiej PR 11,00 Suity 
rouywkowe n,3D Z cyk1u: 
,.Rodzice a dziecko" 11,35 Me
l'Odle Wiednia 12,30 "Na swoj
ską nutę" gra zespół harmo
nistów J. 5' ec;~ )2,00 Muzyka 
operowa 13.30 WIrtuozi muzyki 
rozrywkowej 14,00 Orklel9try 
rozrywkowe 14,20 Koncert chó
ru a c .. pell. PR w Krakowie 
14.411 Duet fortepianowy 15,05 
Ma'le zespoły r{)zrywkowe l5,30 
Z tycia ZWiązku RadzieckIeg" 
l6.15 Muzyka popularna 16,40 
Radio-reklama l'; ,00 Transmi
sja z Berlina mi~dżynarO<lo
wego meczu lekkoatletyczne~o 
Polska - NRD lB,30 Muzyka 
na wesoło 19,30 Melodie ta
neczne w wykonaniu Ze!IPołu 
Instrumenta.l.ne.go pod. dyr. J. 
HaraJ.da 21,00 "Podwieczorek 
przy mikrofonie" z kawiarni 
"Stolica" w Warszawie ~2-,30 
Grajl! słynne orkiestry tanecz
ne 23,10 Ha:lo Spitsbergen I Ha
lo Hcrnsund! -- rozmowa z; \1-
czestnikami polskiej wy,prawy 
polarnej 23,35 - 23,40 Muzyka 
taneezna. 

PROGRAM II 
Program dnia: 7,42 lS,M 
Wiadomości: 5.30 8,30 1,30 

8,30 12,04 15,00 23,50 
8.4& A. Chaczaturian: Suita 

1. muzyki do komedii r..OpeL de 
Vegi "Wdowa z WaiencJI" 9,05 
Koncert' Orkie.rcry Mandoli
nistów Roz,gł.:śni L6dzklej PR 
10,00 Wesałe melodie I piosen
ki 10,30 Porady pr.aktyczne dla 
kobiet 11,00, Poranny koncert 
chOpinowski 11,30 Melodie 
Wiednia 12,15 Przerwa 15,10 
PieŚni i tllńce ze zbiorów pał

' skich' f-o-:kłorystów 15,30 Dla 
dziec!s<uchowisk{) .P.t. ,"" Pr.Ly~ 

' gody Sindbada Żeglarza" 18,00 
P,odwleczorek taneezny 17,00 
Radio-reklamll '17,15 Utwory . 
wiolonczelowe 18,00 o. oven 
Reed: La Fle9:11 Mexlcana 
(Meksykanska symfonia ludo
wa) 18,35 M\1zyka I aktualnoś
ci 19.15 polskie p'l<lsenki 19,JG 
,,Mat y.lakowie" 20,00 Koneert 
c.rkiestry PR w Krakowie p<>d 
dyr. J. Ger-ta 21,40 Gra wroc
ławski kwmtet Rytmiczny PR 
2Z,!l8 Słynni soliści w 'repertu
arze pc.pularnym 23.,00 Muzy
ka taneczna Z4,OO - 2,00 Mu
zyka taneczna. 
Ru,c,GLl>SlilA. RZESZOWSKA 

14,00 Koncert tyczeń 14,41 
Radio-reklama 15,10 Ma.ga1,yn 
,.Spacerkiem przez R,e.zóW" 
Is,Oil Wiadomości d.eml r.e
szewskiej. 

Prą.cown i cy 'poszuk i wa n i 
2 MECHANIKOW samochodowych w tym jednego na lrtan.Qwisko 
.brygadzl.rcy oraz 2 KIEROWCOW samochodowych z Iłierwuą w~lę
dnie drugą kategorl~ prawa ja!ldy' - pT!yjmle Pnedslęblorstwo 
l'ransportu Samoch'XIowe-co Ląc7.noicl - Ek_pozytura w Rze,zowie, 
tlI. Monlunkil. Od mechaników wymagane jest' po.ladani~ eg~a
,minu ezela-d"ic!cgo oraz kilkuletniej praktyki w tym zawodzie. Wa

, . .runki procy i płacy .... do uzgdnienia na miejscu.' K-2152{J 

.ROBOTNrKOW NIl!;KW ALIFIK6w ANYCH, 'CIESLI, MURARZ y 
'(wyłącm!e mętezy:rn) - przyjmie do pracy na korzystnych warun
kach Z'M'Zą<! Budowlano-Monlażowynr l .. Centrum" PPB Huty !m, 
Lenina. ZaJ)ewnione - bezpłatne ukwaterCJWllnle tania I Oobfita 

. lit ołówka (obilId - 5.-zł.). Zgłoszenia pr~yjmuj.. Budowa Cernen
. town.! Nowa Hula. l!Iojaz.d z Krakowa tramwajem nr 15 - wysilM1'Ć 
.,a ostAtnim J)rzystanku, K-21ł2/ł 

Roboty izolacyjne 

ciepło zimnochronne 
z mAteriałów własnych i powle'l'zonyoch 

wykonuje 
szyb1<o t s.olldnie Techniczno-Il1fItallcyjno-RemOontowa 

Spółdzielnia Pracy "Montownia" 
w Krakowie, ul. Pauliń>rka 28, tel. 552-'-81. K-ZI73 

IIIC, !lIedz. TrÓjgłowy !ftJIolI 
(udz. 1. 12) 

K L u·a y 
(NIEDZIELA) 

KLUB DOBREGO FILMU 
(WDK ul. Okrzel 7) SOS 
(franc.). Seans zamknięty dl~ 
członków Klubu godz. 19 

CZYTELNIE 
Czytelnia WDK - sobota godz. 
17-21, niedz. 10--21 

l A D I 'O W- y 
(NIEDZIELA) 

PROGRAM I 

Preogram dnia: 7,lI! 12,18 
Wiadomości: 8,00 7,00 &,II 

9.00 12,D4 16,00 18,40 -23,00 

wea'o. 

Najełekawszym punktem 
programu to przelot' "molo
łów odrzutowych na .ybkM
club minimalnych I ponad
dłwłękow:ych oraz. akrobaeje 
indywidualne na samolocie od 
nutowym, 0a'1~6 ~ztelD)" 

takte pokalwallrl powłetrme.j 
pomiędzY dwoma pilotamI. 

- C'Lołoweco lpa.d04lhroniana 
Bolesła.wa Gargał«:. Instrukto
ra samolotowego Wiśniewskie
go podzlw!ać będziemy w akro 
ba,cjl Jnd~widualnej na samo-
1000ie "Jak-IS". Oprócz tego w 
pokaza.ch biorą udział ta.cy .pi
lnel ja,k ]\hrcirkGw:!.,ki. Zbma 
nlec, RaJzer, Ga,ioch, l wielu 
Innych llo;J,l'1ych społoozeństwu 
rzeszowskiemu z odważnych 
wyczyn(iw sportowych. 

Po IJQkaUl.Cb odbed7Je się za. 
baw a oraz wyświetlony zosta
nie film lotni-ozy. Doja.zd na 
lGtnil!lko zapewniają autobusy 
MPK I PKS kUl'81Ijąee od 
rodz. 11-23 z placu Fa.rnego 
l sprzed Domu Kul~ury WSK I 
n,a. O~''fl!lll\. Aby uniknąć tło
ku warto wl«:c na lotnisko 

I odrzutoWtle. Jednym z n~ 
clek!l.Wllzych poka.zów będzie 
P9 raz pierwszy, sta.rtujący 
nybowlec ,,PlisUra". Rów
nIeż do a.trakcyjnyoh punktów 
prl)frarou zaliczyć na.l~ży wal
kę powietrzną samolotów 00-
nutowych "Mig", akroba.c.ie 
Indywidualne I przelot samo
lll>łów odrzutowych z szybkoś
cią ponaddi.wlękl}wą. W poka
z3.('h wezmą udział piloci woj· 
~kowi I z Aeroklubu Mielec
kiego. 

...................... 8 ••••••• 

KOMUNIKATY 
B.111 M. MoszkowSkl: TrzY 

tańce - taniec włoski, taniec 
niemieckI. mazur 8,30 "Zagad
ki muzyczne" 9,OS .,Fala 56" 
9,20 Muzyka ludowa 10.M Tranl 
misja Centralnych Dożynek ze 
Stadl{)nu DzieSięciolecia 11 ,H 
I;'rzekrój muzyczny tygodnia 
12,45 Z cykiu: ~Nie.zaJ)omnla
ne Itronice" - "Pi~rwslY r.~ 
do uk<lły" - fragm. powieści 
S. Żeromskiego pl. "Syzyfowe 
prace" 13,15 Gra Polska Kape
la ". Dzlerżanowskiego 14," 
"Podróże molomana" 15.00 Z 
tycia Zwi~zku Racl.1.ieckiefo 
13,30 Z cyklu: "Nasi słuchacze 
sami uk.ładają program mu
zyczny" 18,20 "Ta trzeciA" -
sluchowlsk·o wg powieści R. 
Sienkiewic7.a 17.10 Muzyka ta
n~c~na l wyniki reg~-ona;.nvch · 
gier liczbowych 17,30 Tr<;m
misja z Berlina mi~dzypań
stwowego meczu lekkoatle
tycznego Polska - NRD 18,4.' 
Muzyka taneczna l8.50 Wesoły 
kramlk 19.05 Splewa Państwo
w-y Zegpół Pieśni i Tońc. 
"Sląsk" 19.30 Gra orkiestra 

CIekawJe zapowiadają się wybrać się w .. odzlnach wc~ 
Wojew6d~1 Ośrodek pr~pagat1-

<Iv Partyjnej w Rzes<owio zawia
damia Iłuchile"y WSNS Wydzialu 
Hlstoryczno-Socjologicznego roli: 
,JI, kun l, sem. III, że w dniu 
1. IX. br. (poniedZiałek) godz. ił. 
o";będ&le a.lę konsultaCja z his t:>· 
ri.! nowożytnej i międzynarodo
.... ~'o· ruchu robotnlczęgo, HÓw
niej w tym dniu, tj. 7. IX, br. 
g'Jdz. 1(, odbędzie się konsultacja 
• hi.torU nowl>Żytnej dla sŁucha
czy W)"dzlału H!storyczno-Socj->-

po play pilotów AerokIu- nlf>jszych, 
ba Rlenowsldego. W akro- Również w tym, samym 

dniu o rodz, 15 odbęd4 s.lę 
bMJł pełnej na samolocie wielkie pOk:uy lołnłcu w 
,,7:lIn-26" sobam:YDlY porucz- Mielcu, Pierwszym punktem 
nlka S ebabowskłęłl'o , w etek- progra.mu będzie skok 8Pado
hwnym lIkolna . !IjIa.dooł!rODD- ohronowy. li opóźnieniem 15 

• • ' !lilek, W p!}k~zll(\h wezmą udział 
w)'Dl I opólDlelllem 50 ~,\lIld lsa.moloty aportowe, Izybowee 

~~!~~:11:.'i0 rok l, kurs II, se-

taneczna PR 20,30 "Matysia-
kowie" 21.00 "W rÓżnych na" 
sll"ojach" 2';00 "Pr'('Iszą mówl<
- slllchM'lY" 22.30 Ml,trnwie 
batuty - E. Mrawiń.kl dyry
gUje LE'nlnllradzka Orklootrą 
Symfoniczna 73,10 - 23,40 Mu
zyka taneczna. • 

PROGRAM II 

ProgrlID1 dnia: 7,20 13,2S 
Wiadomości: 8.30 7,30 8.3* 

12,,0-4 19,00 21.110 2.1.50 

8,50 Radi'O-problemy 9,00 Mu
zyka kIlasyczna 9,40 Pols],; a mu 
zyka ludowa 10.00 Transmisja 
Centralnych Dożynek ze Sta
dionu Dzlesi~cio:ecia 12.10 Kon 
cert Ork.iestry PR w Kra;;:G
wie pod. dyr. J. Ger' a 13.10 
"W 20 rcc:znlcę tragiczneg" 
września" 13,30' Ra<'llowa Spół
dziel",a Satyryczna 13,50 Kon· 
cert żyćzeń' 13,00 Dla dzieoJ 
słuchowisko ' Pt, "Zl1aki na 
banknocie" wg powiescl E. 
Kastnera pt. ,;EmH i detekty
wi" 18.30 K6ncer t coopinowskl 
nagrany z Femlwaiu w Ber
gen 17,l~ S,plewa Państwowy. 
Zespół Pleśni I Tinca "Ma
zowst.e" H',45 Muzyka. tan~1." 
na 19,G5 Muzyka caneczna 19,211 
"Dlaczego sz.k,Oda lata" - aud. 
J, Przyl>ory 20,00 Gra sekslet 
PR 20.30 "Rewia pi01łenek" 
:12,411 Gra Poznań.kl Ii>-tka RA
diowa 23,00 Muzyl<a r6tnych 
narodów. 

.OZGLOSNIA. RZESZOWSKA 

• • * 
Wojewódzki Ośrodek Pro-pa

gandy Parlyjnej w RZC"3'Zowic 
ha.wlada.mia, że W dniu ,7 wrze 
śnia b-r. o gow. 14 ':w sali 
WOpp odbędzie się slcmina.
rium dla lektorów KW sekcji 
za.&'adnleń międzynarodowych 
na. temat zwl.ązany z 20 rocz
nicą września. 19.19 r. 

W dniu 2 września 1959 ro
ku, W godzinach 8,30 do 10,00, 
na szosie Przemyśl - piąty 
kilometr za Przeworskiem, w 
czasie transportu motopompy 
z silnikiem spalinowym, wy
padła ona wraz z plandeką z 
przyczepy dwukołowej ciąg
nionej przez samochód. Zna
lazca, względnie osoby mogą
ce udzielić informacji proszo
ne są o powiadomienie najbliż 
szej Ko:nendy MO lub tutej
szego Przedsiębiorstwa Mate
riałów Budowlanych w Prze
myślu, przy ul. Katedralnej 5, 
tel. 26-42. K-2185 

NOCNE DVi,URV 
APTEK 

',4lI Gra orkiestra dęta ZZK 
1: Jasła pod dyr. BolNła""'. 
Pot.ra - h WI.~.nka tAńców 
«óralak!eh" 10.00 Audycja w 
opr, WłOd7.1mlerza Wala "PklD 
nieliemy ~n". 

," 
Bardzo lubię być lotnikiem 

Foto - J. Woźnittk 

RZESZOW A <'TEI<A SPO·· 
LECZNA nr 2 uJ. Grunwald'l.

.Ka 3, MIE~EC nt 51 ul. 
KOŚCiuszki 5, STAl.OW A WO
i~ - nr S4 ul. Staszica~, 
PRZEWORSK - nr 68 uJ. Kra
.<owska l, DFBIC'A - nr I~ 
ul. SPÓl<:Iziclcza 7, ŁANCUT -
nr 48 ul. RzeźniCZa 7, PRZE
MYSL - nr q ul. Gro_tgCf3. 
JAR05ł,AW - nr 23 Rynek 8. 
KROSNO - nr 37 pl. Zwy· 
clęstwa, GOR~lCE - nr 20 ul.. 
'I Maja '12, .J ASŁO - nr 30 Ry
nek 22, SANOK nr 70 ul. 
Swierczew~kiego. 

! A.JENTÓW SKUPU nlM1wytell: rolnych zatrudni Za~d Po .. nech
DeJ Spółd'Blelnl Spożywców .. ~6dłłl" w Pnemy61u, u!. Francilzkań· 
Ika 33. praca ajentów obejmuje miasto Przemyśl I~cznle z powIa
tem, a umo miejsce praey je.rc zlokal'rowane w punktach stalych 
n. terenie miasta. Kandvdac;1 o niepoczlakowanej opinII mogą się 
zgłCWIić :w biurze Zarzlldu Idzie zo~an~ podl!le warunKi prac)' 

! płacy. • K-2139/3 
;;Z~'kłady-p'rzem)"lllu Tereń&W"ec<> "'atenał6w - Btid,;;wianych w Prze
myślu przy ul. Kated1'alnej n.r 5 ogłaszają przetarg ofertowy na 
wykonanie usługi transportowej, a to: załadunek, przewóz i wyła
dunek cegły palonej w ilośei 1 000 000 .ztuk z cegielni w Nehrybce 
na rampę PKP w Przemyośl.u. Bliższych Informacjt ud'l:lela przed
slęb\.orstwo, przy ui.. Kated<ralnej 5. W przetaTgu m-ogll wziąć OO,z1oł 
przedsięb10rstJwa państwowe, '"PÓł1dZielcze ' osoby prywatne, z od
powiednimi uprawnieniami.. Zala:kC7Wane koperty z ofertami nalety 
składać w terminie do 12 wrznnla 1958 r-o!nł. Otware1e ofert nastąpi 
17 września 19S§ r~ "VII siedzl'ble !)rzedsi~I<>I'rtwa, przy ul. Katedral
nej 5~ o ,od-Z. 11. ZHtrze«a alo: pl'awo dowokle,go wyboru oferenta. 

ZAKl.ADY S-PRZJ;TU MOTORYZACYJNEGO 
Sędziszów MałoJ)OI"kl, ul. Fabry;czna nr 1 

K-ZI83{2 

OGŁASZAJĄ PRZET ARG 
ograniczony I 

na apneoat 
SAMOCHODU C~AROWEGO m-ki "GMC", tYJ)u CCKW-354 

nr rej. B-56850; cena wywoławcza w Jr,etargu I 70000. - zł, 
Przetarg ogranicl'!ony I na sprzedaż w/w samochodu wyznacza 
51,= na dzień la września 1.61 r. o «"dz. l!. Samochód wymienio
ny można o«lądać codziennie w dlll powszednie na terenie Za
kładu w Sę<lziszo>wle Młp" w god", od II do ·4. W razie nlPdoJ
śeia do ~kutku 8\)rzedaży w przetusu I, przet.r« II odbędzie się 
w dniu 2 paMziernika ItII. r" a przetarg III - w dniu '18 paź
dziernika 19S9 rOoku. 
Wadium w WYSOkości 141 proc, eeny wywoławczej - nalety wpła
cić najpóźniej w pierwszym prutargu - <lo dnia 17. IX. 1959 r, 
w kasie układu. 

Uczestników przetargu obowlązuJ~ warunki I tryb przetar,u 
oglosl'!one w Monitone Polskim ~F 56 z dnia 27; VII 1937 roku. 

K-2l58f3 

IOg~oszenia drobnel ,Sprzedaż 

I R o, z' n e .MOTOCY KL z przyczepą "M-72" 
00 7000 km. (sLan Idealny)-

B!URO "ostoj.";-- Kraków, ul. I ;;.rzedam. Zaborski Ryszaf'd, RaZ 
Długa Z2 poleca do sprzedaży. W»<!ÓW, po(lchaJnle 1. , 
i przyjmuje do kupna d"my je<l- G-130. 
.norodzinne, wille, kamienice z CEGŁA palona, czerwona, lkii:
,wolnymi mieszkaniami, parćele o:oy - dostawy wagonem w cią .. 
budowlane, gosp')darscwa roln. gu 3 ty,god:11. Informacje i zglo
Obsługa solid'na, prowizja mini- :5Zenia: $przedaż Materiałów Bu-
lT'.alna. K-2126/1 dvwlanych KrakÓW, uJ. Ka-
_______ , m.eńS'klego ~, tel. 540-13. 

_______ . ____ K_-_Zl_6'.l_ GARBUJĘ, f"'buję, uszlachet-
.n(dm skÓry baranie, nutrie o dł" 
.gim wł05ie na imitacje - wydry 
.PaeLki kierowa~ pod ad.resem' 
BOHM STANISŁAW, dawno Je-
ny Rud - Odświeżanie - Fart;o 
>wonie - Uszlachetnianie Skórek 
Futerkowych: Siem,ianowice SIli 

Do budowy trzyrodzinnego domu 
c!wupi~~rowego w Krośnie poszu
kuj~ wspólników oraz sprzeda", 
<lI.żą parcelę 'bu<lJwlc:ną· Kosno, 
.skrytka pocztowa 107 . 

G-1287 

Praca 
sHe, ul. Sienkiewicza l, tel. Z30-

1 

l-"OMOC domowa potrzebna do 
70. Gotowy wyrób wysyłam za le"arza natychmiast. Dygdoń Ta 
... Uczeniem pocztowym. d~usz (lekarz). Dębowiec, pow. 

G-1299 Jasio, woj. Rzeszów. G-1290 

prhY<llum Miejskiej R .. dy Narodowej - WY<lział Zdrowia w Prze
myślu. 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie elewacji oraz drobnych na.prawślusarsko-blachar
skich budynku, przy ul. Grottgera 4. Oferty nalezy skladać W biu
rze MiejskiO!go Wydziału Zdrowia w Przemysiu. przy ul. Grottge
.ra 4 do dnia 8. IX. 1959 r. O ~waroie C'fe-rt nastą·pi w d"iu 10. IX. 
1959 r. Roboty winny być ukończone do dnia 'l5. X, 1959 r. W prze
targu mogą wziąĆ udz,ał przedsl<:biorstwa państwowe, spóldzielcze 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez poda"ia 
p~w~ów_ K~ ~: ~8!~ 

Druk. Rzesz. Zakłady Graficzne H-3-339 ................ ~ .................................................................................. . •• • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ ................ ł •••••••••••••••••••• ~b~SQ~ •• 
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